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Nic wolio wywozić do Rzeszy
dopóki fifiinrp me ureguiuia neteżiaśti

Rumunia wstrzymuje dostawy nafty dla „osi »

W edług  sen sa cy jn e j w iadom ość, 
bu kareszteń sk iego korespondenta^
„D a ily  E s p re s s " . R um unia w stizy  
mała dostaw ę ropy n a ftow e j do 
N iem iec, a w n ajb liższym  czasie 
należy się rów n ież spodziew ać 
zaprzestan ia  przez Rum unię to  
staw’ n a fty  dla Ita lii.

n a  p o l e c e n i e  
K R Ó L A

n iedostateczn a  do pok rycia  n a leż­
ności za ropę.

W  takiej sy tu acji rząd rum uń­
ski postan ow ił sp rzedaw ać p a ń ­
stw om  osi ty lko za gotów kę i pod ­
jąć dostaw y  dop iero  w tedy, k iedy 
w szystkie za leg łośc i zostaną za ­
p łacon e.

N IE  w o l n o :
W iadom ość ta zb iega się z p o ­

daną przez nas w czora j inform a-

stw ierdziła , 
w  ch w ili o -

P od ob n o zarządzen ie  to w ydane ; c ją  o rozm ow ach  polsk o  - n iem iec 
zo s U ło  m? p o lecen ie  króla  K arola  kich w  spraw ie rozszerzenia eks- 
I l-g o  i  n ie będ zie  c o fn ię te  ch oćby  portu  polsk iego do R zeszy. Juz 
państw a os i u siłow a ły  w yw rzeć  ] w czora j w sk azyw aliśm y, ze W o -  
na R um unię ja k iś  nacisk . D osta - been ym  czasie dostai czanie N iem  
“  m og ły by  być ew entua ln ie  , c om  na k red yt potrzebnych  im su 
w zn ow ion e  gdyby  w szystk ie na- j row ców  i tow arow  jest n iedopusz 
leżn ości z ty tu łu  ju ż  d ostarczon e j j czalne. P od ob n e  stan ow isko za ję- 
rony  zostały  przez W łoch y  i N iem  ( j a rów n ież w czora j .G azeta P o l- 
c y u re g u lo w a n e . . ! ska“ , która słusznie

J a k  w iadom o w ed łu g  słyn nej ; zc ,,m e  w o ln o ,  zeby 
um ow y h a n d iow e j zaw artej przez becnej N iem cy  b y ły  nam w in ne za 
dr. W oh lta ta , N iem cy  otrzym ać j dostaw y i m e w o ln o  w yw ozie  do 
m iały z R um unii 3.000 ton  ropy j n jch tego, co nam  m oże być m l- 
m ftn w ś i d zien n ic . Ze w zględu  i n jc potrzebne*'.
ednak na brak  dew iz s p r o w a d z a - ---------------------— ----------------------

ly je d m ie  2.000 ton  d z ie n n e  w ra 
m ach rozrach u nk u . W  m yśl urno- ( 
w y R um u n ia  otrzym ała  z N iem iec 
w zam ian  za dostarczon ą  ropę W y­
roby  przem ysłow e . Ze w zględu  
jednak na brak  w R zeszy  m e-, 
zbędnych  su ro w có w  i przestaw ie- 

ca łe j pi cd u kej i na potrzeby  w o 
akość d ostarczon ych  w y -

barrizo  n iska , a im sc

n a
jen n e, j 
rob ów  była

K t o  s ie  d u s i?  - j
N a  je d e n  k ilo m e t r  m or*  

s k ie g o  w y b r z e ż a  p r z y p a d a :
w  P O L S C E  278G k m 1 p o w . 
w  N I E M C Z E C H  337  km® p o w . 
w  P O L S C E  2 5 0 0 0 0  lu d "?
w  N IE M C Z E C H  45275  lu d z i

N IE M C Y  S A  N A M  W IN ­
N E  5 0  M IL .  Z Ł .

Tyrpczasem  w ed łu g  w ia d o m o ­
ści P A T -a  m am y rozszerzyć nasz 
eksport do N iem iec, k iedy  Rzesza 
w inna nam  jest za dotych czas d o ­
starczone tow ary  ok. 50 m iln . zł. 
Jak w yn ik a  z uzyskanych  przez 
nas in form a cy j, przyp ada z tego: 
20 m iln. zł. na zam rożenie z t y ­
tułu  osław ion ej u m ow y  m a szyn o­
w ej, drugie 20 m iln. zł. to n a leż ­
ności za eksport polsk i do  P ro te k ­
toratu, .6 m iln. zł. należy  nam  się 
za tran zyt k o le jo w y  przez P o m o ­
rze, a pozosta łe  4 m iln. zł- to roż­
ne drobn e należności za  usługi, a 
m. in. rów n ież  za  tranzyt z P r o ­
tektoratu  do G dyn i.

N IE C H  N A J P IE R W  
Z A P Ł A C A

W  ty ch  w arun kach  n ie m ożna m ó­
w ić, że w szystk ie należności p o l­
skie w N iem czech  zostały od m ro ­
żone. W  rzeczyw istości b o w ie m  po 
zred u k ow an iu  na okres czerw iec—  
w rzesień  k on tyn g en tów  w y w o z o ­
w ych  d o  N iem iec o 55 proc. nastą­
p iło  jed yn ie  odm rożen ie  n a leżn o­
ści p o lsk ich  ek sporterów  za tow a­
ry dostarczon e w ram ach ogó ln e j 
u m ow y  h an d low ej. P ozosta ły  je d ­
nak, jak  to ju ż pow iedzie liśm y  
w yże j, nie zapłacon e ani n ależn o­
ści za eksport dok on an y  w  ram ach

W Fuldzie zbierze się

Konferencja episkopatu
w sorawie prześladowań Kościoła w III Rzeszy
”  ■ i __i Mt.nialrć T> nia? ffłÓWTWm prZpHmi

7. wy cza | pr*yg«t® w ann» 

doroczn ym  za kilka dni io z -  "
i ć  o ( K A P  )

p le n a r n a
T rzecie j

BE RLIN  
mm
pocznie się w F uldzie, 
k on feren cja  episkopatu  
Rzeszy. Jak  się d ow iad u je  k ores­
pondent K A r  po  raz p ierw szy  w, 
tej k o n fe re n c ji w ezm ą udzia is 
kupi b. A u strii z kardynałem  n- 
n itzerem  na czele, k tóry  będ zie  ez 
p rzew od n iczy ł na p ierw szym  ze­
braniu  b isk u p ów , K o n fe ie n c ji  ej 
P rzypisu ją  pow ażn e  znaczenie ze 
w zględu  na dalsze zaostrzenie s o- 
su n k ów  m ięd zy  reżim em  nazistów  
s k im  a K ośc io łem  k ato lick im  na 
teren ie R zeszy .

P rzedw stęp n ą  k on feren cję  ud 
by li ju ż  b isku pi austriaccy  w  W ie 
dniu  w  dniu  23 lip ca  r. b. Rozwa­
żono na n ie j niezwykle trudne po 
łożenie Kościoła w  b. A ustrii, 
gdzie prześladowanie przyjęło f » r  

bezwzględnego i brutalnego tę 
pienia wszystkiego, co katolickie. 
O statnie zarządzenia w ładz h itle ­
row sk ich  u derza ją  rów n ież  w  pod 
staw y m aterialnej egzysten cji K o  
scioła.

N a w z ó r  Rosji s o w ie c k ie j  k o ś c io  
5> i b u d y n k i  k o ś c ie ln e  z o s ta ły  ob 
ł ° ż o n e  w y s o k im i  p o d a tk a m i. W

jest projekt usta 
-y n całkowity m rozdziale Kościo 

la od panslw a.
D o dnia 1 l i P «  b. r. zam knięto 

w szystk ie  pryw atne szkoły  k a to ­
lick ie  na teren ie enle.i A u strii, od 
b iera ią c  jed n ocześn ie  du ch ow ień ­
stwu zakonnem u praw o n au cza ­
nia. S zereg  k lasztorów  festa ło  
sk on fisk ow a n ych  i przezn aczo ­
nych na rzecz różnych  orga n iza ­
cy j N azich . Zamknięto również 
fakultety teologiczne oraz ur ver 
aytety katolickie v Insbrucku i 
Salzburgu, gdzie duchowieństwo 
pobierało wyższe studia.

Te bolączk i K o śc io ła  w N iem ­
czech , a zw łaszcza  w  A u strii, sta-

W z b u r z e n ia  w  R e ic h s w e ft r z e
wywołało nezwykłe rozporządzenie Hitlera

w ł . ) .Z U R I C H , 18 .8 . (T e l .
n a d e s z ła  tu  s e n s a c y jn a  

e  k a n c le r z  H it le r
Berlina 
wiadomość, 
wydal przed kilkoma dniami roz­
porządzenie, które nic zostało po­
dane do wiadomości publicznej.

OD KAŻDEGO DNIA W m i e s i ą c u
ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA A B C

by otrzymywać pismo

t ani e j ,  wygodniej, do domu 
Prenumerata ABC kosztuje 2zł. 30gr. miesięcznie
P ren u m eratę  A B C  w  ca łe j P o lsce  n a jlep ie j 
kartą za m ów ien iow ą , którą zam ieszczam y w

m erze.

jest zam aw iec 
dzisie jszym  n u ­

do*

W  m y s i  t e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  
w s z y s c y  „g a u le ite rzy * *  b ę d ą  o d ­
tą d  o d p o w ie d z ia ln i  w 'o b e c  k a n c le ­
r z a  za  w y k o n y w a n ie  w s z y s t k ic h  
z a r z ą d z e ń  p o l i t y c z n y c h ,  p r o p a g a n  
d o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  a c o  n a j 
w a ż n ie js z e  i  w o js k o w y c h  w  s w o  ■ 
ic h  o k r ę g a c h .

W  te n  s p o s ó b  „ g a u le i t e r z y " ,  r  
w ię c  u r z ę d n ic y  p a r t y jn i  b ę d ą  n a d  
r z ę d n y m  c z y n n ik ie m  k o n t r o lu ją ­
c y m  d z ia ła ln o ś ć  w s z y s t k ic h  in ­
n y c h  u p r z ę d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  g o ­
s p o d a r c z y c h  i  w ła d z  w o js k o w y c h .  
„ G a u le i t e r z y 1* m a ją  s p r a w o z d a n ia  
z e  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  s k ła d a ć  m in . 
H e s r o w i.  a  t e n  z a ś  b e z p o ś r e d n io  
k a n c le r z o w i  H it le r o w i-

Z a r z ą d z e n ie  to  w y w o ła ł o  o l ­
b r z y m ie  w z b u r z e n ie  w ś r ó d  u r z ę d  
n lk u w , a c o  n a jw a ż n ie js z e  w  w y z  
s z y c h  s fe r a c h  w o js k o w y c h .

u m ow y  m aszyn ow ej, ani n a leżn o­
ści w  P rotek toracie , ani w reszcie  
należności za tranzyt. N iem cy  m u 
szą nam  ja k  n a jp rędze j u re g u lo ­
w ać w szystk ie tc należności, a 
w tedy  dop iero  m ożem y p od ją ć  roz 
m ow y na tem at w znow ien ia  eks­
portu  i to w y łą czn ie  za gotów k ę.

To co m ogła  u czyn ić  R um unia, 
pow inna tym bardzie j u czyn ić  
Polska.

P ę d z ą c y  z  n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  s a m o c h ó d  o s o b o w y  w p a d ł  n a  s z o ­
s ie  k o ło  m i e js c o w o ś c i  S a n  B e m a r d in o  n a  b a r ie r ę  o d d z ie la ją c ą  m i e j ­
s c e  p r a c y  r o b o t n ik o w ,  p r a c u ją c y c h  p r z y  n a p r a w ie  s z o s y . S k u t k i  z d e ­
r z e n ia  b y ł y  fa t a ln e .  S z t a n c e  ż e la z n e j b a r ie r y  w b i ły  s ię  w  s a m o c h ó d , 
d e m o lu ją c  g o  i  p o w o d u ją c  ś m ie r ć  p a s a ż e r ó w . K i lk u  r o b o t n ik ó w  

p r a c u ją c y c h  p o z a  b a r ie r ą  d o z n a ło  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń .

ODBUDO -„BEZ UJŚCIA W ISŁY, B E Z  GDAŃSKA  
W A N A  POLSKA NIE ZECH CE ŻYĆ...".

Schwcinitz —  poseł niemi ccki w Petersburgu \List
Bismarcka 23. XI. 1869),

do

Matnio drago Oejciecha Korfantego
U r o c z y s t o ś c i  ż a ł o b n e  w  W a r s z a w i e

ną się g łów n ym  przedm iotem  n a­
rad b iskupów  n iem ieck ich  w 
Fu ldzie.

W ed łu g  uzyskanych  in form a cy j 
z P rag i, e p is k o p a t  C z e c h  i  M o ­
ra w , t. z w . P r o t e k t o r a t u ,  n ie  w e ź ­
m ie  u d z ia łu  w  n a r a d a c h  w P u d ­
z ie . P od k reś la ją  tu, że prym as 
Czech i arcyb isk u p  P ra g i, k ardy ­
nał K aszp ar, n ie  rew izytow a ł d o ­
ty ch czas  nam iestn ika von  N eu ra - 
tha. R ów n ież  inni b isk u pi czescy  
p ow strzy m u ją  się od  w szelk iego  
kontaktu  z w ładzam i t. z w . P ro ­
tektoratu .

W  F u ld zie  będzie  natom iast 
obecn y  biskup L itom ierzyc, d ie ­
ce z ji p o łożon e j w  Sudetach .

W  piątek o godz. 11-ej od b y ło  
się w  W arszaw ie n abożeń stw o ża ­
łobne za duszę ś. p. W ojciech a  
K orfan tego , k tóre  od p ra w ił ks. 
prałat N ow ak ow sk i. P o w zru sza ­
ją cym  kazaniu  ks, prałata W yrę - 
bow skiego, egzek w ie  ża łobn e o d ­
praw ił J. E. ks. b isk u p  p o ło w y  
G aw lina.

Z god n ie  z życzen iem  rodzin y  
ś .rp . W o jcie ch a  K orfa n tego , ek s - 
portacja  zw łok  m iała się o d b y ć  
bezpośredn io  po n abożeń stw ie  ża­
łobn ym . D o kościoła  Z baw icie la  
oraz na PI. Z baw icie la  p rzyb y ły  
jednak tak liczn e  rzesze m ieszkań 
ców  sto licy  oraz w ie le  o fic ja ln y ch  
de leg acy j, że w  ostatn iej ch w ili 
postan ow ion o o d p row a d zić  u lica ­
m i W arszaw y’ doczesn e szczątki 
zm arłego.

T rum nę do sam ochod y  o d p ro ­
w adził ks. b isk u p  G aw lin a  w  asy­
ście liczn ego  d u ch ow ień stw a  { 
św ieck ieg o  i zakonnego. Na u ro - [ 
czystości ża łobn e p rzyb y li przed  I 
stśw ic ie lc  S tron n ictw a N arodo-1  
w ago z prezesem  B ie leck im , C ze- j 
tw ertyńsk im , Załuską , Saehą o 
raz Jasiu k ow iczem , w ładze Stron 
n ictw a L u d ow eg o  z b. m a rsza ł­
k iem  R a ta jem  na czele, w ładze  
S tron n ictw a  P ra cy , Zarząd G łów  
ny Z w . H a llerczy k ów , b. poseł 
B arlick i, p ik . A rciszew sk i i w iele  
in nych  w y b itn y ch  osob istości o- 
raz liczn e  p oczty  sztan darow e 
stron n ictw  i orga n izacy j p o lity cz ­
n ych  i za w od ow y ch .

K on du k t p o g rze b o w y  w śród  
szp a lerów  p u b liczn ości ru szy ł ul, 
M arsza łkow ską ku Al. J erozo lim ­
skim . Na czele k roczy ła  ork iestra  
w arszaw sk ie j p ow ia tow e j o rga n i­
zacji Stron . L u d ow eg o  oraz d e le ­
ga c je  z 13 z ie lonym i sztandaram i, 
następnie szły  d e leg a c je  „Sokola** 
ze sztandaram i. D alej sztandar 
i p oczty  z p rop orcam i Stron . N a­
rod ow ego , duża grupa ze sztada- 
rem  N a rod ow ej O rgan izacji K o ­
biet, tram w a ja rze  oraz kilka sztan 
darę>.w zw iązk ów  za w od ow y ch . O- 
bok k.arawanu p ostęp ow a ły  p o cz ­
ty sztan darow e Z. H a llerczy k ów  
i D o w b o rczy k ó w  z gen. O stapow i- 
czeni na czele.

Za karaw an em  szła rodzina o- 
raz duża ilość pu bliczn ości.

T ak  za im p row izow an y  na pręd 
ce  k on d u k t zatrzym ał się u w y -

Niewielkie
Z a c h m u r z e n i e
Przewidywany przebieg pogody w 

dum la  b. m:
W dzielnicach południowych w cią- 

gu _dnia wzrost zachmurzenia ze skłon 
noscią rlo burz i przelotnych aesz- 
zcow. Na pozostałym obszarze kraju 
pogoda słoneczna o niewielkim za­
chmurzeniu. Temperatura okoto 27 
stopni. Słabe wiatry w sc’i odmie. Ra- 
* *  mifriscMm mgfisty.

lotu  ul. P an k iew icza , gd zie  po o -  
degran iu  przez orkieątrę m arsza 
ża łobn ego, rodzin a  w siadła  do sa 
m och odu , k tóry  od jech a ł w  stro ­
nę K atow ic. P o ch y liły  się sztan­
dary , padły  ok rzyk i pożegnania  
w raz z bu k ietam i k w iecia . Tłum  
zastygł lecz  p o  ch w ili od ezw a iy  
się słow a B oty , k tórym i p ożegn a - 
ta stolica n a jw iern ie jszego  syna 
Z iem i Śląskiej.

Na pogrzeb ś. p. W. Korfantego wy, 
jedzie z W arszawy nadzwyczajny po­
ciąg , w nocy z .spbp-ty na , niedzielę o 
g. 12 min. 20 (0,28). Pociąg zatrzy­
ma śię od gndz. 5 'rano do 9.30 w Czę 
Stochowie,-Do Katowic przybędzie o 
godz. J i-ej w niedzielę. Odjazd w 
W arszanie z dworca głównego. Od­
jazd z Katowic nastąpi w niedzielę

o godz. 23-ej. Przyjazd do Warszawy 
o godz, 5 min. 18. Cena biletu w ob.e 
strony 14 zt. 40 gr. Skład pociągu 
turystyczny (miejsca do spania) Bile­
ty dn nabycia w kasach kolejowych i 
Orbisu.

Komitet pogrzebowy w Katowicach 
przystąpił do prac przygotowawczych 
pogrzebu ś. p. W ojciecha Korfantego. 
Zorganizowano wartę honorową człon 
ków Chorągwi śląskiej Zw. Haller­
czyków. Wartę pełnić będą również 
członkowie tych organizacyj, które 
zgłoszą się w ciągu dnia 18 b. m.

Katowicki Zw. Polek na Śląsku oraz 
Zarząd Główny Zw. Hallerczyków za­
rządziły 6-tygodnrową żałobę organi­
zacyjną z powodu zgonu ś. p. W oj- 
uecna Korfantego. W dniu 19 b. m. 
zbierze się Rada Miejska Tarnow ­
skich Gór na specjalne posiedzenie ce­
lem uczczenia ś. p. Wojciecha Kor­
fantego.

Jak donosiła prasa, ukarał się dekret Prezy­
denta B zeczy pospolite j o ntiowiązku parcclacyj- 
nytn iv pasie granicznym. Nomy dekret pozwala 
ministrowi rolnictwa w porozumieniu z ministrem  
spraw wewnętrznych nałożyć na właścicieli mająt­
ków ziemskich położonych w pasie granicznym, 
obowiązek rozparcelowania tych nieruchomości. 
Decyzje tc zapadają na podstawie całkowitego 
swobodnego uznania. Dekret ten należy pr-ywitać 
z uznaniem. gdyż tolerowanie wrogich Polsce po­
siadaczy zwłaszcza wielkich majątków ziemskich 
w pasie granicznym, byłoby niezwykle szkodliwe. 
Dekret fen przy odpowiednim stosowaniu powi­
nien przyczynić się do u porządkowania stosun­
ków w pasie granicznym., zwłaszcza tam, gdzie, 
granice są najhardziej zagrożone, 1. zn. na za­
chodzie.

Protest Rumunii
w spnwe krwawego zajścia granicznego

B U K A R E S Z T , 18. 8. R um uńska 
agen cja  telegra ficzn a  „R a u o r “  d o ­
nosi, że m in ister sp raw  zagran icz­
n ych  G afeneu  za łoży ł zarów n o w  
w  B udapeszcie, ja k  i w o b e c  posła 
w ęgiersk iego  w B u k areszcie  B ar- 
dossyego protest, p rzeciw k o  in cy ­
den tow i w czora jszem u , k tóry  po­

ciągną! za sobą k ilka o fia r  z p o ­
śród  R u m u n ów  na terytoriu m  r u ­
m uńskim .

M in. G afen eu  zarządał u tw orze ­
nia m ieszanej k om isji ś ledcze j w 
ce lu  usta len ia ok o liczn ości w  ja ­
k ich  doszło do in cyden tu .

Niemcy obleci;ja Węgrom — Słowacęj
a Słowakom — ziem e węgierskie

L O N D Y N , 18. 8. T u te jsze  kola 
p o lity czn e  za in trygow a n e  są p od ­
różą w ęg iersk iego  m inistra spr. 
zagr. hr. C saky z S a lzburga  do 
R zym u. W ed łu g  n iep otw ierd zo ­
n ych  p og łosek  hr. C saky edw iedz.l 
w czora j H itlera, a p od róż  jo g o  do 
R zym u  zda je  się m ieć  na ce lu  kon 
su ltację  z M ussolin im .

D y p lo m a ty czn y  k orespon den t 
,,E ven in g  S tan dard" tw ierd zi, że

rząd n iem ieck i o fia ro w a ł W ęgrom  
S ło w a c ję  p od  w arun k iem , że W ę­
gry  p rzy łączą  się bez zastrzeżeń 
do p o lity k i F.zym —  B erlin . R ó w ­
nocześn ie  jed n a k  N iem cy  v .yw ołu  
ją  w  S ło w a c ji rozru ch y  an tyw ę- 
g iersk ie  i p od b u rza ją  S łow a k ów  
do żądan ia  zw rotu  teren ów  słow ac 
k ith  odstąp ion ych  W ęg rom  w  ub. 
roku.

T M i  sfiarę na F.O.N.

02357608
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PliiSa tebrait^a w Warszawie
Minęło pięć lat od chwili, gdy na 

terenie stolicy wydział Opieki Społecz 
nej Zarządu Miejskiego podjął wespół 
z władzami administracyjnymi walkę 
z żebractwem i włóczęgostwem.

W ciągu tych pięciu lat zatrzyma­
nych w  Warszawie było ogółem 5.817 
żebraków i włóczęgów. W szyscy za­
trzymani kierowani byli do Domu Eta 
powego przy ul. Przebieg 3, gdzie ocze 
kiwali na rozprawę sądową. W okresie 
pięcioletni* sąd na 231 sesjach roz­
patrzył 6.810 spraw. W  wyniku tych 
rozpraw na pobyt, w Domu Pracy 
Przymusowej w Oryszewie skazano 
1.504 osoby, na umieszczenie w przy­
tułku 2,031 osób, na umieszczenie w

zakładach specjalnych 222 osoby, na
karę więzienia —  6 osób. Resztę za­
trzymanych bądź uniewinniono, bądź 
Hfzymali oni wyrok z zawieszeniem 
wykonania.

Ciekawie przedstawiają się dane o 
żebri-kaeh i włóczęgach recydywistach. 
Otóż wśród wszystkich zaaresztowa­
nych przez policję za żebractwo lub 
włóczęgostwo zatrzymanych było po 
raz pierwszy —  4.025, po raz drugi —  
1 052, po raz trzpei —  430, po raz 
czwarty —  ICO, po raz piąty —  31, Po 
raz szósty —  32 osaby, po raz siódmy 
— 14 osób, po raz ósmy —  3 osoby. 
W wyniku systematycznej akcji ogól­
na liczba żebraków i włóczęgów wyraź

Państwowy zakład emerytalny
kucSuie ctomy rnsszkains

Damy mieszkalne, które mają oyć 
wybudowane przez Państwowy zakład 
emerytalny, mają być przeznaczone 
przędz wszystkim dla ubezpieczonych.

W  związku z tym wyrażają postu­
lat, aby Zakład podjął budowę miesz­
kań społecznie najpotrzebniejszych, a 
więc małych i tanich, a nie dużych 1 
drogich. Ponieważ dotychczas_ inne, 
czynne w tej dziedzinie, instytucje bu­
dują mieszkania jedynie dla pracowni­
ków fizycznych, byłoby pożądane, aby

obecnie podięto budowę 'analogicz­
nych mieszkań również dla pracowni­
ków umysłowych, także niezarabiają- 
cych więcej, niż 250 zL miesięcznic.

Pierwsze gmachy mieszkalne Pań­
stwowego Zakładu Emerytalnego ma­
ją stanąć przy ul. Solec.

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miej­
ski zamierza ulicę tę gruntownie prze­
budować i stworzyć z niej nowoczes­
ną arterię, równoległą do Wybrzeża 
Kościus z kowskiego.

nie maleje. Wielu żebraków w yniodo 
się z Warszawy do innych miast, gdzie 
akcja represyjna nie jest prowadzona.

Równoczenie zaś i żebracy prowinc 
jonalni nie przyjeżdżają ju i więcej do 
Warszawy na ..gościnne występy” .

Nagjaskrawiej zjawisko zmniejsza­
nia się żebractwa uwydatnia się w o- 
kresie Zaduszek. Podczas gdy w ciągu 
paru dni obławy w  pobliżu cmentarzy 
w r. 1934 zatrzymano 266 żebraków, 
w r. uh- było ich 44.

Tradycja z&spo w a l a
3 wyroku s ](Su

Rtkopis „ L ś lk l"  i listy Mickiewicza
m o ż n a  z n a l e ź ć  w  B ib lio t e c e  P u b l i c z n e j

o b o k  in n yc h  ce n n yc h  d o k u m e n t ó w
B ib liotek a  P u b liczn a  m. st. X V I-g o  i X VJJ-go, pam iętn ik i wy-r p rzytoczym y 41* braku m ie jsca  

W arszaw y, op ró cz  p ow ażn ego  b itn ych  iJsisM czy i p isarzy , dok u - \ ty lko takie tytu ły , ja k : „C o jjf ir -  
k sięgozb ioru , k tóry  ostą tn io  p rze - m enty aaoju żon ych  d i*  ku ltu ry  m ątio S. P . A lexa n d ri V I erecżlo- 
k roczy l ju ż  500.000 tom ów  dziel n arod ow ej rodów , zb iory  osob iste  I n if C onventup C lobu cen sis A 
różnej treści, posiada ró w p isż  J13- ptPW ?y osta tn iego  stu lecia  oraz 1493", ah U  grodzk ie  i ziem skie 
użytek u czon y ch  i badaczy  cen n y  lis ty  w yb itn ych  P olak ów . I g rod ów  i ziem , jak  np. w oj B ra-
dzial dokum entów  p erga m in ow ych  T ru d n o  liczb ow o u jąć  ten cen - iław sk iego , L u be lsk iego . Sąndo- 
akta g rodzk ie  i ziem skie od X V  ny zb iór  B ib liotek ) P u b liczn e j m m iersk iego. W a rszaw sk iego  i t. d. 
do X V III  w ieku, szereg  niezw ykte st W a rszaw y, gd yż  k ata logow an ie  Z  in nych  dokum entów  —  źródeł 
w ażnyeh  źród e ł hif»t§?ydSByek w n iezm iern ie  żmudne, rozp oczęte  h istory czn y ch  będ ących  w posia*

jeszezo  w  1914 roku, trw a n ie - daniu  B. P. w ym ien im y np, L u - 
p rzerw a n ie , a n a p ły w a ją ce  dary, st.rację Zam ków K ró lew sk ich  w 
5 k tórych  w y łą czn ie  zb iory  te na- 1545 r., op is  D w oru  KuszyJhJjUe??)

m ie jsk ą  m s ły tu c ja  © św iatow a w 1561 r., dyaryu sz Sajpui 1730 
k om p letu je  —  sta le  ich  liczb ę  i | r., k ilka S ilva  Rerum , zb :ó r  dolru- 
w a g ę  ja k a  dokum entu  h isto ry e z - i m entów  ty czą cych  się  rządów  
n ego  zw ięk sza ją . ! P ru sk ich  w  P o lsce  (1 7 9 5 --1 8 0 6 ).

O statn i w ykaz p o d a je  liczb ę  w ie le  m anu skryptów , dokum entów  
3 625 teczek, lis tó w  —  8.151 pa - w o jsk ow ych , w ykazy  księży  zesła-

SAMBOR, 18. 8, W  starym za-1 ku niepyzyaługująo* Jej tnieJae.-» 
ścianku szlacheckim Bilina Wielka wśród szlaehty. Postępek trą. .        ,___ _ |  ,.   ., _________ _________
trwa od wieków tradycja, że w cerk- lał reakcję sz' a: r i czek, za w ie ra ją cy ch  25.517 p o je - n ych . druki e m ig ra c ji p o lsk ie j we
Wi podczas naboze-istwa szlachta i ruch Magdalena Bilińska. -  płotyto | , , ; . T , „ r, . .  . . •• - o « i  ■ io „ o
zajmuje miejsca po prawej stronie j wezwała prowizora cerkiewnego, kió J d y n c z y c h jis tó w . W śród  tych  o- Frjincji_ po 18 ol i 1863
ołtarza, zaś pozostali wieśniacy po 
stronie lewej. Stary ten zwyczaj był 
dotychczas zawsze ściśle przestrze­
gany.

ry na je j żądąnie usunął KJementy- s lą tn ich  B. P, p osiada  m. jn . o r y -  P on adto  na półkach  B ibliotek i
nę Melko t zajęsogęąnęgo n W sca . g in a ln e  lis ty  A . D ygas iń sk iego , zn a leźć m ożna cenn e pam iętnik i,

1 T  J -  J -  * '  » P - '  W .  B o h ™ ^  r . d u

Nadużywanie Imion chrześcijańskich
p r z e z  l e k a r z y  ż y d ó w

Do pierwszego od niepamiętnych ' grodzkim za złośliwe przeszkodzą- K arłow icza , A  K rasiń sk iego, J. C h reptow iczów . J. R ad liń sk iego , 
czasów na tym tle incydentu doszło i nie w nabożeństwie z -rt. 174 k. k. : K raszew sk iego , St. K rzem iń sk ie - M. W a w rzen ieck iego  i t. d., ą pę?a 
dopiero w maju br. podczas Zielo- j Sędzia Zaremba uznał w wyniku D ałk ow sk iego  (J e ż a ) ,  13. ty m ‘ dokum enty rodzin n e p e c h o ­
wych świąt gr. kat. obrządku Oto I przewodu, że Bilińska działała w oh O rzeszk ow ej, H. S ienk iew icza , ks. dzące z a rch iw ów  C bm arów , N ie- 
lueszlachcianka Klementyna Melko rome uświęconej przez pokolen ia1 „  .  . . ■ ‘ . . .

 ........................... °  ®-----------------~  ' * ------ i - i - , - -  , jm row , O ssoliń sk ich , R zew u sk ich
i innych.

B ib lioteka  P u bliczn a  m. st.

zajęła z chorągwią cerkiewną w rę- ' tradycji i uwolnił ją  od winy i kary.

T a f e m t i i c ? s &  s l n o d n i a  
pod Tarnopolem

Na terenie Związku Lekarzy R. P- 
wysuwany jest posrulat, aby urzędowy 
spis-lekarzy obejmował rubrykę wy­
znaniową. Postulat ten skierowany 
jest wi pierv =.zym rzędrie do władz 
Izb Lekarskich.

Ze wzg'ędu na to, ie  orzecznictwo 
Sądu Najwyższego nakazuje używanie 
imion zgodnych z aktami stanu cy w: - 
nego, a w konkretnym wypadku wy

rok S. N. dotyczył lekarki, która w ' 
piśmie do Urzędu Zdrowia użyta injie 1 
r.ia niezgodnego z aktami stanu cywil­
nego, lekarze, analogicznie do posta­
nowień Rady Adwokackiej domagają j 
się, aby uchybienia co do nieprawdzi-1 
wych imion lekarzy żydów w k ore -] 
spondeneji do władz i urzędowi, na blan i 
kietach i tabliczkach lekarskich, ści- ‘ 
gane były na drodze dyscyplinarnej.

W  N argow ie, pow . B rzeżany 
w eszło  trzech  n iezn an ych  osob n i­
k ó w  do m ieszkania  P iotra  B eja , 
szuka jąc gospodarza . G d y  zn a le ­
źli B e ja  śp iącego  w  szopie w y p ro  
w adzili go na p od w órze  i tam  k il­

kom a strzałam i p o ło ży li go  tru 
pem  na m iejscu .

W ładze w szczę ły  en erg iczn e  do 
chodzen ie  w  ce lu  w y k ry c ia  spraw  
có w  bestia lsk ie j zbrodn i.

Z w i ę k s z e n i e  ilości a u t o b u s ó w
na Unjj W a rszw a  — Srddborów

Ponieważ autobusy linii Va~szaw
  ŚwiJer — Otwock —  śródborów
już na pl. Krasińskich są przeważnie 
zapełniane przez publiczność, „Auto­
busy Pow iatowe" ustaliły dla wygody 
publiczności zamieszkałej w śródmie­
ściu, drugi' punkt wyjazdowy, miesz­
czący się przy zbiegu Al. 3-go Maja 1 
N ow ego Świata, z którego autobusy 
odchoozą w godzinnych odstępach 
czasu

Co pół gedziny natomiast odchodzi 
autobus z przystanku w Al. 3-gó Maja 
przy moście Poniatowska go 

Poza tym w dni przedświąteczne w 
godzinach popołudniowych i w dn: 
świąteczne w godzinach przedpołud­
niowych uruchamiane są dodatkowe 
wozy zarówno /  Al. 3-go Maja, jak i 
z pl. Krasińskich, dzięki czemu wozy 
na tej linii kursują w powyższych go­
dzinach w odstępach 15-minutowych.

Przygotowania dn Targów Wschodnich
w pełnym toku

P. Ś cieg ien n ego , G. Zapolsk iej 
t. d.

P on ad to  w zb iora ch  B ib liotek i 
zn a jd u ją  się listy  A dam a M ick je - ( W arszaw y w śród  zb iorów  osob i- 
w icza , r isa n e  S w rześn ią  1841 r. ■ stych  różn y ch  p jsą rzy  po lsk ich  
w  N an terre . j posiad a  takie a u to g ra fy  pow ieść

Z p ośród  in nych , w spom n ian ych  ciow e , ja k  np. n ieśm ierte ln e j 
w yże j dz ia łów  areb iw a lii o zna- „L a lk i"  B olesław a  P rusa, szeregu  
czen iu  dekum entu h istory czn eg o , dzieł K ra szew sk iego  i t. d.

R o c z n i c a  „ C u d u  n a d  W i s ł ą "
w Łomży

D ziew iętn astą  ro czn icę  zw ycię* 
stw a nad bolszew ikam i k atolick ie  
sp o łeczeń stw o  łom żyń sk ie  obch o-

N& teren ie  T a rg ów  W sch od n ich  Wow ych . T eren  ta rg ow y  u leg ł r o z - ' d z iło  w tym  roku szczegó ln ie
w  pełn ym  tem pie w re  praca przy 
gotow aw cza . K ilk aset robotn ik ów  
pod  k ierow n ictw em  in żynierów  
przeprow adza  g ru n tow n y  rem on t 
w paw ilon ie , p rzystosow u ją c  go do 
n ow oczesn ych  w y m o g ó w  w ysta-

R A D I O
SOBOTA 19 sierpnia

6.30 „K iedy ranne wstają zorze“ . 6.50 
Muzyka Ipłyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Mu­
zyka (p łyty ).

12.00 Heluał. 12-03 A udycja południo­
wa, 14.45 A udycjn  rtm dzieci. 15.15 Mu- 
zyka popularna. 15.45 Reportaż z Tar- 
gów  P ćłnocnvch  w  Wilnie. 16.10 Poga­
danka. 15 20 Gra W ładysław Kędra 15.45 
Kronika z d a r z e ń  w technice. 16.00 M u­
zyka do tańca. 15.00 Koncert pouUlarny 
13 00 Wesoła powieść radiowa 19.30 A u ­
dycja  dla Polaków za granicą. JO.ilu ł le -  
■odje ziemi polskiej. 20.25 A udycja  dla 
wsi 20 40 A udycje  inform acyjne 20.57 
Koncert. 21 Szkic literacki. 23 00 
Dziennijc. 23.20 Muzyka do tańca

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
18.00 Koncert popularny z Domu 

kołnierza w  Poznaniu.
1Ł.J0 Przez biedi m marz do sied­

miu w zgórz".
20.00 M elodie ziemi polskiej: Tań­

ce kaszubskie.
20.57 Koncert z flięd iyn arod ow ej 

W ystawy W odnej w Leodium.
21.40 „Losy geniuszów sierocych" — 

szkic literacki,

W ARSZAW A n

zyczny. 13.00 W yjątki z Pism  Józefa P il- 
sudikiego. 13.05 Przegjąd kulturalny. 
13.15 M uzjka obiadowa. 14.45 „Czytamy 
M ick iew icza ".. 15.00 A udycja  cjia wsi. i
16.30 Trio sm yczkowe Es-dur op. 3 Bee- i 
thovena. 17.15 „Bułgaria" — felieton
17.30 P odw ieczorek przy m ikrofonie. 19 00 
„K am ienie" -  słuchowisko R odziew i­
czówny. 19.35 M uzyka węgierska (p łyty ). 
20.10 A udycie inform acyjne. 21.15 „Na 
Łyczakow ie" — w odew il w  3 aktach, ra- 
diofonizacja W iktora Budzyńskiego. Opra 
cowanie m uzyczne Czesława Halskiego. 
W ykonaw cy: zespół aktorski i wokalny, 
orkiestra i chór (ze L w ow a). 23.00 Ostat­
nie wiadom ości.

art£ trasy
nanro nkcm skśego

Zarząd Dliejski, chcąc uniknąć zale­
wania terenów Kamionka, Saskiej Kę­
py i Goclawia wodami powiatowymi, 
dąży do zmiany trasy kanału Kamion- 
kowsko - Wawerskiego. Zmiana ta na­
stąpi w najbliższym czasie po ukończę 
niu prac wodnych na przyszłym lotni­
sku cywilnym ną Gocląwiu. W ten spo 
sód wody powiatowe skieruje się no­
wym kanałem Ulgi do W isły przy wsi 
Bluszcze Las, bądź grawitacyjnie, bądź 
przez nowo budującą się stację pomp 
—  drogą przepompowania. Din nale­
żytego odświeżania wody w kanale 
Wystawowym, wody drenażowe z lot­
niska cywilnego będą skierowane do 
regoż kanału.

ppoczyścifi.
Po sąinie, ce lebrow a n ej w kate­

drze p rzez J. E ka. b iskupa Z a­
krzew sk iego , odbyła  się w ielka 

M im o, że do o tw arcia  w ystaw y  D om u K atolick im ,
z o fią .starąaiffiBi K ato lick iego

szerzeniu  i zaopatrzony b©dzie w  
urządzenia do w yw oły w a n ia  e fe k ­
tów  św ietln ych .

pozostaje jeszcze ponad dwa tyj- 
godnie, poważna ilość wystawców 
przystąpiła już do budowy i'de*

fęzów  /  Łom ży.
W  przeigónyie.fiiaąh, pełnych pa- 

koraeji swych stoisk. Otwarcie tj?iotye*w&J Wpału';* wygłeszo-
X I X  T arg ów  W sch odn ich  w e  L w o  
w ie  nasiąpi w  dniu 2 w rześnia

nych prze® p. dyr. B ie lick iego  i 
p. red M o jk ow sk ieg o , brzm iał

w spóln y  to n : g o tow ośc i ppote-
czeństw a  do n a jw yższych  o f ia r  ne 
rzecz  O jczyzn y  i dobra w sp ó ln e ­
go.

W śród  zebranych  na akadem ii 
ponad 2000 osób  reprezen tow an e 
by ły  w szystk ie  stany oras organi­
za cje  k ato lick ie  i n arodow e. Na 
podium  zn a jd ow a ły  s ę poo?ty  
sztan darow e n a jru ch liw szy ch  o r ­
ga n iza c ji łom ży ń sk ich ' A k c ji 
K ato lick ie i M ężów . K obiet, MIO" 
dzieży K a to lick ie j, P racy  P o lsk ie j 
i' inne.

s p o r l o w e

O d n a w i a m y  k o n ta k t
z zawoilawytni piłkarzami węgierskimi

Zbliżający się mecz piłkarski Pol­
ska —  W ęgry odnowi kontakt za­
dzierzgnięty w 1921 roku między obu

NAJW AŻNIEJSZE AUDYCJE
10.10 Nabożeństwo z Katedry Poz­

nańskiej.
13.00 W yjątki z Pism Józefa Pił­

sudskiego.
14.4J „Fan Tadeusz". Przy m ikrofo­

nie Stefan Jaracz.
16.30 Trio sm yczkowe Es-dur L. 

Beetho-,-ena.
19.00 „K am ienie" — słuchowisko 

Marii R odziewiczówny.
21.1- „*sTa Ł yczakow ie" — wodewil.

II u i d o r n o s c i  g o s p o d a r c z e

W ARSZAW A U 
14.00 Parę inform acji. 34,15 Kaprys tlisz 

pański — Bim 6ki - Korsakow. 14.30 Kon 
cert solistów. 15.06 Uwertury W ebcia i 
Aubera. 16 00 Muzyka lekka (p iyty ). 
21.05 Recital fortepianow y. 21.35 Piętro

13.00 Koncert rozrywkowy' 14.06 łnh.r- 
m acjr 1 4.15 Ludwik van Beethoven:
Koncert fortepianow y Es - dur Nr. 5 z 
op 13 Ipł-). 14.55 Koncert solistów
15JO M uzyka obiadowa. 15.30 Tematy Mascagni: „Rycerskość wieśniacza1
hiszpańskie (p łyty) 17.05 ty c ie  k u ltu -: 23.00 Muzyka do tańca ip łyty ).
raine stolicy. 17.15 Jules Massepet fp ł.l. STACJE KRÓTKOFALOWE
21.05 M uzyka lekka i taneczna (p łyty ). , FaJe p
23.00 Fryderyk Chopin (p łyty). 23.30 Re- j  lg ^  m 30 „Uczm y się poi
cital skrzypcow y Lidu K nitowsj sk,Łj p i^ e n k i11. 20.10 Przy harcerskim og

NIEDZIELA, 20.Vin 
7 00 Sygnał czasu i pieśń „A ve Maria".

7.05 A udycja dia wsi. 8.00 Dziennik. 8.15 
Muzyka poranna z K atowic. 9.00 Muzyka 
Ipłyty)- 10-10 Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskie]

1157 SygnaJ czasu 12.03 Poranek mu-
-----------3PE*:

nisku. 20.30 Muzyka popularna. 21.95 
Program Warszawy U.

Fale A
0.08 pieśni ludowe żelechow skiego 

1.00 Utwory N ow ow iejskiego. 1.30 W ie j­
skie obrazki. 2.05 Zespół Stefana Ra-
ehonia.

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWShKh
G IE Ł D A  P I E N I E * ' ! A
Dewizy: Amsterdam 285,75; Bruk­

sela 90.50; Londyn 24,9p; Mediolan 
27,95; Nov.v Jork 5.32 i jedna Czwar­
tą; Oalo 12?. 10: Paryż U .£ ;  Zurych 
'.20,35.

Pożyczki: 3 proc. poż. prem. in­
westycyjna i em. 70,90, II em. 69,00; 
4 p roc/n oż. koflsolid. (większe) 61.25, 
(drobne) 6(J,5Ó; 4 i pół proc. poż. 
wewn. państw. fi0,5y: 5 proc. kon w.
63.00 ; 5 proc. poż. kolejowa kanw.
61.00 (drobne) 55,00.

Akcje: Bank Polski 182.00; WaW.. 
Tow . Fabryk Cukru 34,50; Węgiel

■30,00; Lilpop 79,00; Ostrowiec 76,00;
Stąj-jchowice 40,50.

9 I J S Ł 2 S Ą  S T O S O W A
Pszenica jednolita 20.75 — 21-50; 

zyto 12.50 — 13.50; jęczmień 16.75L— 
— 17.00; owies 16.00 — 17.ÓD; groch 
pełny Victoria 40.00 - -  43.00; maka 
pszenna gat. I 36.-50 - -  39.50;
gat. I! 29.00 — 30.50; mąka żytnia 
ęat. I 22.25 — 22.75; żytnia razowa 
17.75 _  18.75; otręby pszenne g.-ubc 
j I 50 —  12.00; średnie 10.75 —  11.25; 
miałkie 10.75 — 11.25; makuchy lnia­
ne 2150 — 22 00; makuchy rzepako­
we 12.00 — 12.50; słoma pras. żytnia 
5.50.

WZROST POLSKICH POŁOWÓW 
MORSKICH

Połowy polskiego rybołóstwa mor 
skiego w lipcu br. dały 900 ton ryb, 
wartości 266.290 zł. Na połowy dale 
ko morskie na Morzu Północnym
przypada około 80 proc., t. j. 737 
ton, a wartościowo 70 proc., czyli 
185.680 zł. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym nastąpił wzrost.

Zwiększyły się również połowy 
przybrzeżne osiągając 112 ton czyli 
12 proc. całych połowów, wartości 
63.966 zł. Połowy przybrzeżne dają 
ryby wartościowo droższe (węgorze, j 
fladry), zmniejszyły się natomiast 1 
prawie o 50 proc. połowy na polnym 
Bałtyku (Głębia Gdańska, Born- 1 
hohń, Skagerrak), daj'ąc 51 ton 
czyli 3 proc. ilości, wartości 16.644 
złote.
INW ESTYCJE NAW IGACYJNE i 

W Z A f  OCE PUCKIEJ I
Urząd Morski ulepszył oświetlenie 

nabieżrikowego • świala na mieliźnie 
Depki, przez którą wybagrowany so 
słał kanał przejazdowy dla statków. 
Ulepszenie oświetlenia nastąpiło 
przez ustawienie dwuch świateł au­
tomatycznych —  jednego na brzegu 
pod Rzucewem, a drugiego na Pła­
wie; pozą tym pofctaw;o.ra została 
jeszcze pławą ną krawędzi jplycizny 
pod Chałupami, kanał 'dojazdow y 
ząś po portu w Pucku oznaczono do 
brze oświetlonymi nabieżnikami.

Wszystkie te inwestycje przyczy­
nią się do podniesienia stanu bezpie 
ezeństwa dla żeglugi w zatoce puc­
kiej.

PRODUCENCI SPIRYTUSU 
RA LZA

W zwjązku ze zbliżającą się kam 
panią gorząlnictwa w rolnictwie, 
odbiło się posiedzenie rady naczel­
nej Zrzescnia Producentów Spiryta 
su w Wąrszawie. Głównym tematem 
obrad była sprawa ustalenia ogólno 
go rozmiaru przyszłorocznej produk

cji, która ze względu na rosnące zą 
potrzebowanie spirytusu w przemy­
śle i przy moturyzacji kraju —  zo­
stanie znacznie podwyższona.

M. in. został również ustalony po 
dział produkcji każdej gorzelni w 
ten sposób, aby została urzymaną 
globalna ilość przewidzianej produk 
cji krajowej' spirytusu.

JUGOSŁAW IA ROBI ZAPASY 
ŻYWNOŚCI

Jugosłowiańskie ministerstwo w oj 
ny —  w myśl ostatnio wydanego 
rozporządzenia rady ministrów 0 
tworzeniu zapasów żywności —  za­
kupi niebawem 10.000 wagonów 
pszenicy. Równocześnie —  do zaku 
pów zboża na cele ukonstytuowania 
zapasów przystępują zarządy miast.

RUiNA GOSPODARCZA 
CZECH I MORAW

Międzynarodowe biuro tila spraw 
rolnych ogłasza ostatnio dane, ąoty- 
cząee stanu pogłowia zwierząt gospo­
darskich w t. zw. „piotektoracie" 
Cze di i Moraw.

Według tych dn.ych, nt peczątku 
b. r. stan pogłowia zwierzęeeg© przed 
stawiał się jąk następuje: bydło ro­
gate 2.280.7fl0, w  tym krów 1.246.500 
sztuk, trzoda chlewna 1.607,200 s?t., 
Owce 22.000 szt. Z ("g o  wynika ie  
na obszarze b. .Czechosłowacji Hastą, 
pil poważny spadek hodowanego in­
wentarza żywego, co spowodowane 
zostało masowym wywozem żywca 
przez okupantów do Rzeszy. Należy 
dodać, że Niemcy wywożą zwierzęca 
domnwę z tego terenu mimo, że km- 
je „protektoratu" nigdy nu  były sa­
mowystarczalne w oropukcji mięsnej.

Spadek pogłowia żywca peęiągnął 
z sobą również spądek produkcji 
mięsnej, na skutek czego hitlerowskie 
władze zarządziły poważne ograniczę 
nia w konsumeji artykułów mięsnych. 
Oto jest gospodarką okupantów.

krajami, kiedy tp nasza drużyna re­
prezentacyjna rozegrała swój pierwszy 
mecz międzypaństwowy i uległa repre 
zentacji węgierskiej w Budapeszcie 
0:1, Rewanżowy mecz w Krakowie, 
który się cm 1 był w następnym roku, 
przyniósł W ęgrom  nowe zwycięstwo 
8:0. Na Olimpiadzie paryskiej Polacy 
ulegli 5 :0 , a w następnym roki. 4:0. W 
roku 1945 w Krakowie 2:0 i w roku 
1926 w Budapeszcie 1 :4.

Od 1926 roku kontakt nasz z W ę­
grami został przerwany i ograniczał 
się tylko do spotkań ze znaeznie słab­
szymi amatorami, w pucharze środko­
wo -  europejskim.

Puchar ten, jck  wiadome Polska 
zdobyła. Pokonaliśmy amatorów wę­
gierskich w Pojmaniu 5:1. a ulegliśmy 
im w Budapeszcie 3:1. Na Olimpiadzie

berlińskiej amatorzy węgierscy ze­
stali przez nas pokonani 8 :0.

Drużyna węgierska, która obeenie 
do nas przybywa, jest jedną z najsil­
niejszych, jaką obecnie W ęgrzy 1 ieh 
związek zawodowców wystawić jacżó. 
Piłkarze przygotowują się z rzadka 
starannością do czekającego ich zą ty ­
dzień spotkania z Polską K aftan 
związkowy von Ginzery i irener Tntb 
przeprowadzają co drugi dzień na roz 
mai tych boiskach budapeszteńskich 
solidną zaprawę.

Ponieważ reprezentację węgierską 
spotkało ostatnio kilką niepowodzeń, 
więc zreorganizowanemu od dwoeh 
miesięcy związkowi i jego  ia>vym kie­
rownikom zależy specjalnie na dobrym 
początku, a takim właśnie jest Tnećz 
2 polską reprezentacją.

Specjalny pawilon
dla c h o r y t h  n a  dur b r z u s z n y

Co roku na ;esienl notuje się nasile­
nie epidemii duni brzusznego i pło­
nicy. W  związku z tym Zar-ąd Miejski 
poczynił już zawczasu oo powiędnie 
przygotowania w kierunku uruchu- 
rainnia dodatkowy eh Łóżek rezerwo.
wjfęł).

myśl <tstaloneg© planu, wkrótce 
otwarty będzie w  szpitalu Sfeuw*ak»n- 
nycb 20O..łóŻGjwy pawilon dla cho­
rych na płonicę. Szpital zakaźny Św.

będzie przemarzany w 
arze dla chnrweh na der

Stanisława 
głównej m 
brzuszny.

Ogólna liczba łóżek zaksźnyeh bę­
dzie wynosiła 800 i powinna w  saai" 
dzie wystarczyć na potrzeby wajjp z 
epidemią. W wypadku pp^cjąlnię 4*ł- 
żego wzrostu chorób zakaźnych, będą 
m^gły być uruchomione da'.1 ze reze: 
wy lóżkcźwe.

C z y m  m o g ą  s lą  z a j m o w a ć
a p lik a n c i s ą d o w i ?

Wydane zostały nowe przepisy o 
ząjfciach ubocznych aplikantów są, 
doyyych. Jedynymi stanowiskami o 
charakterze publiczpym. które mogą 

' być zajmowane przez aplikantów są- 
I dowych, są stanowiska pomocniczych 
I sił naul owyeh na wyższych uczel- 

niąeh. Z.cr.woleni.a na zajęcia w insty­
tucjach i firmach prywatnych, mogą 
być udaelanę pnd warunkiem, iż będą 

1 onę miMy miejsce poza godzinanr 
j u łu o w y m i. Dają się pogodzić ze 
! jtanewwktem aplikanta, praca dzien­

nikarska, udzielanie lekcji, idministra- 
rja nieruchumości i t. p.

Aplikanci, którzy złożą oświadcze­
nie, iż nie zamierzają się poświęcić 
służbie w  sądownictwie, otrzymywać 
będą zezwolenia na zajęcia obocu ic 
wymagające pracy w godzinacn nrzę; 
dówych. nie wię<ej jednak niż 3 dni 
w tygodniu. Za bezw zg’ęd*ue Hiedf’ 
puszczalne uznano lączetim ą‘ ar.ow'*k 
aplikantów sądowych 7. pracą urzędni­
czą w sekretariatach sądowych.
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Wasze

Prawne
w oczy

G l o s y  p r a s y
g ś. p. Wojciechu Korfantym

C ala prasa bez różn icy  p rzek o ­
nań pisze o zgon ie  św . p. W o jc ie ­
cha K orfan tego . W iększość pism  
zam ieszcza obszerno życiorysy . 
P od a jem y  n a jbardzie j charak tery ­
styczne glosy. • „J/faiy D zien n ik ”  
pisze:

„W dziejach ziew i śląskiej pozo­
stanie po wiek wieków wyryje rfo-1 
tyipi glpskaroi ]£.?° pPzwi4fP jąko 
tego, iftóry najwyjią^lięj przycgy-! 
nil się O" pnwrojp tej ziepii ąą łono 
Polski. W dziejach udrodzonH Bze- 
czypospolitej pozostanie po rym. pa-

henu-ów  będzie p p - ' 
zw isko W ojciech a  K orfa n tego  
trw a ło  ja k o  kam ień etapow y i jpkn 
drogow skaz. ,

K anueń etanow y, bo on  i je g o  
epoka znam ionują za trzym an ie  się 
ekspapsji n erpieckiej i pppzątek 
walki P olaków  o odzyskanie sw ych 
pr&wi D rog ow sk az  zBs — ho ta 
ew olucja  cie  zatrzym a się nc jed - i 
n yr. pokoleniu, a le  bodzie nadal 
trwała i rozszerza ła  się, aż do  peł-1 
nego zw ycięstw a. O becnie w łaśnie 
«  kraczŁm y w je j drugi e ta p ."  
Stanisław  K ozick i w  „W arsza w ­

skim  D zienniku  N a rod ow y m ”  tak 
k oń czy  sw ój artyku ł:

„P osia da ł w ybitny teippcrąm ent 
i w ybitne zdolności polityczne ten 
syn robotn ika  śląskiego. W  d w óch  
w ażnych  okresach sw ej ściśle jsze j 
o jczyzn y  (w  latach lBQi —  1906 i 
w  latach 1919 —  1921) odda l za ­
rów n o  je j, ja k  calyi -Polsce wielkie 
usługi. Bpdzie zapisany na kartach

m m

historii wśród zasłużonych.
Miał życie  pełne trudów  i w ysił­

ków, życie  tra g icz n i. Sądzupy jed- 
nąk, że W chwili, g d y  Niemcy 
W szczęli a k c ję  zm ierzającą d o  rtlisz ą t  -  -
czenia dzieła od b u d ow y , gd y  chcą  ‘ y l t l C ł i ł J S C - l k
w niw ecz o b rócić  w ysiłk i ca łego  ży-1  --------------------------
cia ludzi takich, jak  K orfanty, po  
w inny sie p och y lić  węzyBtjdę P?nłą ; 
przed zasługam i Zm arfeąo, przed 
je g o  pracą i w ysiłkam i, nie dja sie- j 
bie. nie dla  jednej w arstw y, n ic dla 
jednej nartii, lecz d)e ca łe j P olski. I 
„Ilustrowany Kurier u-ocjzicn-j

ny“ pisze: I
Ostatnie lata spędza ś. p. KorfapT 

ty pą  em igracji, naprzód w  C ze-1 
cpąćh, potem wc Francji. Przed

w ic. B ezpośrednio potem  zPstfił

P r a s a  d o n io s ła  o  k o n fe r e n ­
c j i ,  ja k a  m ia ła  się  o d b y ć  m ie ­
d z i  P  P  S a n ie m ie c k im i  s o ­
c ja l is t a m i  n a  te m a t  k r o k o w ,  
k t ó r e  t r z e b a  p r z e d s ię w z ią ć ,  b y  
w v w o ła n c  p r z e z  z a b o r c z o ś ć  
n ie m ie c k ą  n a s t r o je  a n ly iu c -  
m ie c k ie  *  P o ls c e  m e  w r ó c i ł y  
s ie  p r z e c iw k o  w s z y s t k n p  N i« m  
c o m  W ia d o m o ś ć  ta p o lw ie i -  
d z a  je d y n ie  t e n d e n c je  b a r d z o  
s i ln e  w  k o ła c h  s o c ja l i s t y c z ­
n i  e h  i  d e m o k r a t y c z n y c h ,  a le  
w y s tę p n i %ec r ó w n ie ż  w s r o a  
lu d z i  g ło s z ą c y c h  p o g lą d y  n a r o  
d o w s ,  a  z m ie r z a ją c e  d o  p rze ­
k o n a n ia  e p im i  p u b l i c z n e j ,  zc
O l w  N ie m ie c  z ę d m rc z y cb  ist-
n ie ią  ia k ie s  m n e  „ d o b r e  
N ic m e v  d e m o k r a t y c z n e ,  czy 
ja k  t w ie r d z ą  in n i,  N ie m c y ,
k io r e  o d n a l a ^ y  ^  
m is ję  d z ie jo w ą .  T e  m n e  N ie m  
c y  m a ją  r z e k o m o  m ie c  m o ż ­
n o ś ć  u p o r z ą d k o w a n ia  s w o ic h  
s l o s u p k o w  z  P o ls k ą . S p o r  b o ­
w ie m  p o ls k o  -  n ie m ie c k i  m  
je s t ja k im ś  s p o r e m  o  c h a r a k te  
r z e  d z i e jo w y m , le c z  je d y n ie  
je s t  w y n ik ie m  b ł ę d n e j  p o l i t y k i  
n ie m ie c k ie j .

Z w o le n n ic y  ta k ic h  _ p o g J a ­
d ó w , w y s u w a ją  w  d o d a tk u  
tw ie r d z e n ie ,  źe  te za , ja k o l  >
N ie m c y  b y ły  ś m ie r te ln y m  iv ro  
g iern  P o ls k i ,  je s t  s z k o d l iw a ,  
b o  c e m e n t u je  N ie m c ó w  b e z  
r ó ż n ie y  p o g lą d ó w  p o l i iy c z -  
n y c h  i u m a c n ia  o b e c n y  s y s te m  
p o l i t y c z n y  w  N ie m c z e c h  
T w ie r d z e n ie  lo  je s t  c a łk o w i ­
c ie  b łę d n e . O ile  b o w ie m  p o d ­
c z a s  p o k o ju  is t n ie je  m o ż l i ­
w o ś ć  w y g r y w a n ia  je d n y c h  u -  
g r n p n *  a ń  p o l i t y c z n y c h  p r z e ­
c iw k o  d r u g in i ,  o  ty le  w  c z a s ie  
w o jn v  z d o b y c i e  ś w ia d o m e g o  
p o p a r c ia  j e d n e j  z g r u p  p o l i ­
t y c z n y c h  p r z e c iw k o  s y s t e m o ­
w i p o l i t y c z n e m u  je s t  w  z a s a ­
d z ie  n ie m o ż l iw e .  W y p a d k i ,  
k ie d y  to  je s t  m o ż l iw e ,  n a le ż ą  
d o  r z a d k ic h  w y ją t k ó w  i są  o b -  
ja w e m  c ię ż k ie j  c h o r o b y ,  jf ik ą  
n a ^ ó d  p r z e c h o d z i .  D z jś  in o g l i  
b y  w c h o d z i ć  w  g rę  k o m u n iś c i ,  
a le  to  ju ż  n ie  N ie m c y ,  a le  w y ­
r a ź n a  a g e n tu r a  ż y d o w s k a .  L i ­
c z e n ie  w ię c  u a  to , b y  n a  *  y p a -   ̂
d e k  wTQ jn y  z T r z e c ią  R z e s z ą  
m ie ć  p o p ą r e i e  ja k ic h ś  z n a c z ­
n ie js z y c h  o d ła m k ó w  n a p o  ej u ] 
n ie m ie c k ie g o ,  je s t  z łu d z e n ie m .
A  u t r z y m y w a n ie  f i k c j i  o  N ie m  
c a e h  z fy c h  i d o b r y c h  je s t  s z k n 
d | iw y p . b łę d e m , p o ż y te c z n y m  
je d y n ie  dj& N ie m ie c ,  g d y ż  d a ­
j e  im  p e r s p e k t y w ę  n a  w y p a ­
d e k  p r z e g r a n e j  u n ik n ię c ia  k o n  
s e k w e n c j i  te j k lę s k i -

T r z e b a  u m ie ć  ja s n o  i w y r a ź ­
n ie  p a t r z e ć  p r a w d z ie  w  o c z >- 
S p r z e c z n o ś ć  in te r e s ó w  jjnim izy
P o ls k ą  a  N ie m c a m i m a  c b a -  
r a k le r  z a s a d n ic z y .  S p ó r  ten  
n ie  d a  s ię  z a ła t w ić  p rzy  z ie l o ­
n y m  s to lik u - In n a  z u p e łn ie  
r z e c z , iy  ja k im  m o m e n c ie  w -u 
I c re s ie  o b y d w ó c h  s t r o n  b ę d z ie
I c ż ą ło  r z e c z y w is t e  z a ła t w ie n ie
le g o  s p o r u . B a r d z o  w ie le  p i z p  
n ia w ia  z a  ty m , ż c  ch iy u fl .

c z e j ,  n iż  b y  to  w y n ik a ło  ze  sp o  
k o jp e j  o c e n y  r z e c z y w iś c ie  is t ­
n ie ją c y c h  in te r e s ó w , to b ę d z ie  
la j e d y n ie  k o n s e k w e n c ja  za  
b o r e z e j  p o l i t y k i  n ie m ie c k ie ] ,  
k ie r o w a n e j  n ie  ty le  t r z ę z w ą  
anglizą rzeczywistości, i e ,i 
k im ś  m is t y c z n y m  p o d m e c - i -
m e m

N O W G
zaślepionych torrorysM * niemieckich

■ “  w  . . .  ..........-„ ła tk i 7.0Ś ob łożon e sc-

aresztpw any i ed itą w io n y  d o  w ię­
zienia w  W arszaw ie, skąd z  p o w o ­
du z łeg o  staną zd row if w ypu szczp - 
no  g<- na w o ln o ść . Ciężka ch oro  ba 
p o łoży ła  ob ecn ie  kres J e g o  życiu .

N ad m ogiłą  ś, p. W ojciech a  K o i- 
fa n tego  u iszą się n iew ątpliw ie na ­
m iętności i spory , k tóre  tow arzyszy  
ty je g o  działalności p o l-ty c -n e j, 
zw łaszcza  w  ostatnich latach Cza;,, 
na jlepszy lekarz i na jspraw ied liw ­
szy sędzia, odm ierzy w łaściw ie j 
ocen i na leżycie  zaiety i w ad y , k tóre 
składają się na historię ży w ota  każ­
d e j.)  człow ieka,

/ 't  chną anim ozje a daw ne wałki
m ięć eda s1 * ra iky łótłU ejgzyęłi in- polityczne, dzielące łudzi nieraz sob ie  
dy\?<duąlJjosci no 'ycznyph- W  *t<>- bliskich i różnym i drogam i d o  teg<. 
sunku zas d o  N em row  będzie n a - , sam ego zd ąża jących  celu staną się

ty lko  w spom nieniem  h -stoiyeznym . 
A le już dziś w  ob liczu  trum ny W o j­
ciecha K o i‘ an tęgo  spraw iedliw ość ' 
każe uznać jego  w ielk ie zasługi dla
polskości Górnego Śląska i dla od­
zyskania tej stałej dzielnicy przez 
wskrzeszoną Rzeczpospolitą.
„K u rier  P o lsk i”  pisze:

Nie leży  w  naszych kom peten­
cjach , ani m ożjiiyośęiach  zestaw ie­
nie tycłj pozy cy j z  księgi d łu gów  
naropti z  tvm i pozyciatni rachun­
ków  p a ń stw ow y ch , które ipow ją  0 
W ojc ie ch a  K orfa n teg o  zasługach  i 
Włnąch. nagrodach  I karach, r?d o s . 
ciach  i bg jach ,
.Stwierdzamy tylko rozbieżność 

lfspg obp 
Nie porą dziś :iedtłak na skrupulat­

ne, publiczne faęhuujti.
Pora r-aiomiast n9 infic'> czynio­

ne pocichu, w głębi własnego su- 
mienją,

Korfanty nie zgłosi się iqż pnj no 
ludrfą nagrodę, ani pp kwę. Cn 
blaski i cicpie swojego żywota są.

w****?

dow i H ożem u przed łoży ł. D la  nas 
pie jest to  jednak ulgą, le cz  p rze . 
strogą , a b y  lem  skrupulatniej w o ­
bec ty ją cy ch  rachunki czy n ić .

A lbow iem  n&!brzeuuennipjsze d la  
losów  państwa, i narodu  ną te długi 
których  w yrów nan ie  z o s tiw ła  się 
Bogu.
„R o b o tn ik ”  p is z e :

P ozostan ie W o jc ie ch  K orła rty  w  
pam ięci polsk iej, ja k o  b o jo w n ik  6 
p olskość G órn ego  śląsk a  w  parla ­
m encie Niem iec cesarsk ich  przede 
w szystk im . P ozostan ie  ,v pam ięci 
naśaej i jaka jed en  z  tyeh p rzy w ód ­
có w  ruchu chrześcijańsko demoki i 
ty czn eg o , k tórzy  n ie ustap.il n igdy  
przed hypnozą  „totalizm u'*. 
. .K u r ie r  P o r a n n y ”  p is z e :

Z W o jc iech em  K orfantym  schodzi 
ć c  grohu p ostać charhkt, ryąryęąna 
dla m inionej epoki. J e g o  zastugi ą o  
bec Polski łączyły  się z b łędam i, 
w ynikającym i z  niezrozum ienia p o ­
trzeb u stro jow ych  n o w ocze sn e g o  
pąnstw a i nadm iernego przyw iąza ­
nia d o  przeżytych  form  po lltycz . 
nych.

Obiegł ?. Rzeszy
do Polski

Z Niemiec przckra.ll się nielegalnie 
d-i Polski, w pnw. wolsztyńskim. 18- 
Jetni Gerhad Węiss.

B jł cip zatrudniany w przedsię­
biorstwie elektromechanicznym w jed- 
nei z miejscowości nadgranicznej, ale 
szykanowany W brutalny spospb przez 
pracodawco rzucił pracę i zbiegi doffiPolski.
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WiMr Horfianicfio do ncicostadu
m e m e n t e m  z w r o t n y m  w  d z i e j a c h  S l ą s h a

W  zw iązku  zc śm iercią  W o jc ic  
trzemk miesTącmU K ało - j chą K orfan tego  nie od rzeczy  bę-

Polski senatorzliSA
W

W  czw artek  p rzy b y ł z N ow ego 
Jorku do Gdyni ttifś „B a to ry  , 
przyw ożąc pasażerów , ładunek i 
pocztę .

W śród  pasażerów  „B ą to rę g a ”  
zn a jd u je  się n a jm łodszy , bo  za­
ledw ie  33 lat liczący , sen ator sta ­
nu M assacbunsetg, p. Ch. Skibiń ­
ski, który przybył po raz p ierw szy  
w życiu  do P olsk i.

N a pokładzie „B a to re g o "  p n y -  
h-ri rów nież rnajor arm ii Stanów  
Z jed n oczon y ch  A . P . A lbert Ste- 
vena z m ałżonką, ażeby w ziąć u- 
dział W przygotow an ia ch  do p ro- 
iek low an eg o  “v| w rześn iu  polsk ie ­
go lotu do stra tosfery .

W  sobotę  10 b -W. w yrusza „B a .
tory” t  kompletem pasążerow na
w ycieczk ę  óo K openh agi skąd 

we czw artek  25 hm.
SWfij r e js

po pow rocie , 
rozpoczn ie  norntsSpy
do N ow «g o  .Jorku-

dzie p rzyp om n ieć w y b o ry  do 
R eich stagu  w r. 1903, które sta­
now iły  pupkt zw rotn y  w  dzie jach  
śląska-

W ów czas tp b ow iem  p o  raz 
pięr-wązy od czasów  księdza Sza- 
franka i G orza ły  (r . 1848) stanęli 
do  w y b o ró w  kandydaci, jąw n ie  

n iap ifestu jący  sw o ją  p rzyn a leż ­
ność d o  n arod ow ości polsk ie j i g ło  
szący  b g s ło  n ieza leżn ości p o lity cz  
n ej n arodu  p olsk iego . S pośród  
siedm iu  zg łoszon ych  p oczątk ow o 
k an d yd atów  p o lsk ich  zw y cięży ł 
ty lk e  jed en  K orfa n ty . Resztą, ja k  
Jan K ow ą lczyk , dr. R ostek , S ie ­
m ian ow sk i, H an zlik  i Regka bądź 
zostaji w yco fan i, hądź u leg li po 
zaciętej w alce . N iem niej, to jed yr  
ne zw ycięstw o  m iało  takie zn a­
czenie  m opalne i tak don iosłe 
skutki, że bez  przesądy  nazw ać 
je  m ożna m om entem  zw rotn y m  
w  dzie jach  Śląska, m om entem , 
k tóry  rozstrzygn ął na naszą k o ­
rzyć w alk ę  Q tę ątąrą dzieln icę  
P iąstów  jes?qze na b lisk o  dw adzio 
ścia lat przed plebiscytem.

W o jc ie ch  K orfa n ty  n ie b y ł

W POMTYCE
■    „ m otryłTTCfTTT

jinwniRia npppi)i

POLSKO ANuIELSKIEGO
Do Londynu P ^ y b y ł naczelmk

...udziału nrawpegP M. a. 6 ., dr.
l/ła ^ y siaw  K u fa S  Przyjazd dr 
r  niskiego pozostaje w  związku z 
S l l e n f e m  tekstu sojuszu p o ls k o -

an$ ra Itd tSlen, w edług prasy an-w c,ą'
aiV ^ t ar m a być p o d p i s a n y p g g

amb. Raczyńskie-

T O R U łf 18.8. O statnio da je  siej 
zauw ążyć coraz w iększy  napk ’
n byw iiteli n iem ieck ich  n arodow o
ści p o lsk ie j na teren Polski, d ^  
łszy b o w ie m  p o b y t w  N iem czech  
stpjp się n iem ożliw y .

W szyscy  P o la cy  pow iatu  b y ­
tom skiego o trzym ali od w ładz nie 
m ieck ieb  nakaz opuszczenia pasa 
Stnioanege i udania się w  gk 
Rzeszy, p rzy  czym  dzieci ich  m a­
i l  b y ć  odesłan e do sp ecja ln ych  o- 

niaipMiiii in*"~~

Złóż ofiarę na F.O.N.

bozóv.% m ajątk i zoś ob łożon e 
kw est rem , lu b  też odrazu  oddane
k olon istom  n iem ieckim .

D o k ilku  w si pogran iczn ych
p rzyb y ło  w  nocy 17 rodzin  p o l­
skich, k tóre p rzyp row ad z iły  ze 
sobą jed yn ie  32 k row y  i 6 koni. 
P rzy  przekraczan iu  granicy  o- 
strzeliw ani by li P o la cy  przez 
straż n iem iecką.

D o innej wsi p rzy b y ły  trzy ro-
dżiny polskie? z
osób , m a jąc p rzy  sobie drobne
m ienie.

U chodźcam i polsk im i za jęły  się 
w ładze polsk ie.

lorda Halifaxa 
go-

Traktat ten zastąpi obecne w za­
jem ne gw arancje wym ienne i za­
wierać będrfe zobowiązania udzie­
lenia sobie w zajem nej pom ocy na 
w ypadek bezpośredniego lub po­
średniego zągrpzenia n iepodległo­
ści każdego z obu mocarstw,

ODROCZONE POSIEDZENIA 
U P a

Podąno wiądom ości, jakoby  w 
dn. 20 bm. m iało się odbyć posie­
dzenie rady naczelnej Linda, nie 
potw ierdzają rfę, ale nip jest w y ­
kluczone, że w  ciągu najbliższych 
dw óch tygodni rada się zbiorze.

P  P. S. A  B U N D
W  tych dniąch odbyła się w spól­

na konterencja przedstaw icieli P. 
P. S.-u i Bundu, Na kon ferencji tej 
omawiano sprawy związane ze 
wspólną polityką obu bratnich or­
ganizacji.

Podobno na kon ferencji tej za­
rysow ały się pew ne różnice poglą­
dów  na szereg zagadnień politycz­
nych,

OERApY STRONNICTWA 
DKIKjOKRATYCZNEGO

Dnia 24 sierpnia odbędzie się W 
Warszawie posiedzenie zarządu gło 
Wnego Str. Dem okratycznego, na 
którym  referat o sytuacji politycz­
nej w ygłosi ń ro t  Michalowicz._ Fo 
dyskusji, nad referatem  omawiany 
będzie plan rozbudow y stronnict­
w a w  terenie. Stronnictw o D em o­
kratyczne posiada dotychczas m s- 
łą bardzo ilość kom órek w terenie.

p ierw szym  P olak iem , k tórego  
Śląsk w yslą ł do parlam entu  n ie ­
m ieck iego. A le  poprzedn icy  jego, 
poza w spom nian ym i ks. Szafran - 
k iem  i G orzałą, reprezen tow a li w  
R eich stagu  jed yn ip  m ew ę polską. 
W yhrani, ja k o  k an dydaci centro 
wi, trzy m ali się n iew oln iczo  p o ­
lityk i centrum , n ie szukając n a­
w et Zbliżenia z K płem  P olsk im , 
jed n oczącym  P o la k ó w  z P ozn ań ­
skiego, P om orza  i P rus W sch od ­
nich.

T en  anorm alny  zw iązek  P o la ­
k ów  śląskich  ze stron n ictw em  nie 
m ieck im  zaw arty  został p od  h a­
słem  ob ro n y  in teresów  kościo ła  
k ato lick iego , zagrożon ych  przez 
b ism ąrck ow sk i K u ltu rk am pf. Po-: 
czątkow o, w zam ian  za polsk ie 
g łosy  w yb orcze , centrum  b ron iło  
(zresztą  dość n iezd ecyd ow en ie ) 
p ra w  lu dn ości śląskiej do u ży w a ­
nia m ow y  o jczy ste j. P od  hasłem : 
„Ea w iarę  i m o w ę ”  ązłą lu dn ość 
polska do urn  w y b orczy ch , od d a ­
ją c  sw o je  g łosy  na centrum . Ten 
n ienaturalny sojusz, p óty  b y ł je ­
szcze m oż liw y, p ók i centrum , 
zw alczane przez rząd niem iecki, 
m usiało się liczy ć  ze sw oim i p o l­
sk im i pop leczn ik am i. Z  ch w ilą  
jed n ak , k iedy  nastąpiło od p ręże ­
nie w  stosunkach  m iędzy  rzą­
dem  a k ościo łem  i centrum  w cią ­
gn ięte  naw et zostało d o  k oa lic ji 
rzą d ow e j, w ów czas  stron n ictw o 
tp zupełn ie  w yraźn ie  zm ieniło  
fron t w  spraw ie po lsk ie j, czego  
w yrazem  b y ła  m ow a h rabiego  
B allestroem a, m agnata śląskiego 
i posła  cen trow ego , w yg łoszon a  

We w rześniu  1892 r.
M ow a  tą znalazła szeroki o d ­

d źw ięk  w  ca łe j Pplsce, nie skh>- 
niła jed n a k  p rzy w ó d có w  ludu  ślą­
sk iego do zaniechania d otych cza ­
sow ej p o lityk i i zerw ania z ce n ­
trum . P ow strzym a ł ich  od tego 
strach  przeć! potęgą  klpru n ie ­
m ieck ieg o  j b rak  w iary  w  siły  
w otn e  narodu  polsk iego . N ie m o ­
gąc się zd ob yć  na sam odzielność 
polityczną, szli nadal pod  sztan­
d arom  centrum , m im o że w sp ó ł­
p raca  ze stron n ictw em  n iem iec ­
k im , teraz ju ż  ty lk o  zgubne skut* 
K- m jeć  m og ła  dla polskości na 
Śląsku. T ru dn o się jed n a k  d z i-  
W1ć Ślązakom , że tego n ależycie  
n ie ocen ili, skoro d łu go  jeszcze  
Potem  n iek tóre  pism a polsk ie , 
n iezaangażow ane bezpośredn io  w  
w a lk ę  („C z a s ” , K ra k ów  i „ K r a j”  
P etersb u rg ) i patrzące na Śląsk 
z p ew n e j persp ek tyw y, w id zia ły  
w  sojuszu  z centru m  je d y n y  sp o ­
sób zach ow ania  m o w y  p o lsk ie j 
na Śląsku. D alej o czyw iście  am bi­

c je  ty ch  pism nio sięgały.
Inne zupełn ie  stanow isko w  tej 

spraw ie za ją ł ruch  w szechpolsk i, 
k tóry  w  ostatnim  dziesiątku lat 
u b ieg łego  stulecia ogarną ł sw o- 
jem i w p ły w a m i także i Śląsk. 
„D zien n ik  B erliń sk i”  i „G on iec  
W ie lk op o lsk i” , oba  pism a re p re ­
zen tu jące ten  ruch  w  zaborze p ry  
skim , p ierw sze z w ró c iły  uw agę 
na Śląsk, ja k o  na ziem ię polską 
i ną ś ląza k ów , ja k o  ną in tegralną 
część n arodu  polsk iego. W  ślad za 
tym  poszła  p rąca  nad u św iad o­
m ieniem  n a rod ow y m  ś lą za k ów  i 
nąd obu dzen iem  w  n jeb  poczucia  
solidarności p a rą d o w e j z cąłą  lu ­
dnością  polską  W  r. 1901 zysk u ­
je  ruch  w szech p olsk i na Śląsku 
w łasny organ. Jest to „G ó rn o ś lą ­
zak ” , k tóry  odrazu  w p ierw szym  
num erze rzuca hasło u tw orzen ia  
w sp ó ln eg o  fron tu  po lsk iego  od 
P u ck a  do  M ys łow ic  i jed n o lite j 
rep rezen tacji ca łe j lu dn ości p o l­
sk iej spod zaboru  ' p ru sk iego  w  
R eichstagu.

B y ło  to  w ięc  o tw arte  zerw anie 
z centrum  i zapow iedź  w ąlk i o 
n iezależność po lity czn ą  P olsk i. 
„G órn oś lą za k ” , p ozosta jący  pod 
red ak cją  K orfa n tego , zu pełn ie  o- 
tw arcie  g łosił w spóln ość idea łów  
n a rod ow y ch  z  resztą P olsk i, a za 
d ew izę  p rzy ją ł zdanie : „N ie za ­
leżn y  p clsk i naród, na w łasnym  
p o lity czn ym  g ru n cie ” . In py  organ  
w szechpolsk i, za łożony  w  r. 1903 
w  G liw ica ch  „G ło s  Ś ląsk i” , pisał: 
„N ig d y  n ie przestan iem y w ierzyć  
w  w olną i n iepu dlęg łą  P o lsk ę ” . 
Jak  na stosunki śląskie, trzeba 
b y ło  w ie lk ie j odw agi, żeb y  zd o ­
b y ć  się na takie w yzn an ie  w iary  
n arod ow ej. Ś ciągn ęli też na sie­
b ie  p ion ierzy  odrodzen ia  n a ro d o ­
w ego  na Śląsku  i p rześladow an ia  
ze strqny rządu prusk iego i ataki 
n a jp oczy tn ie jszeg o  w ów czas  na 
Śląskw pism a p olsk iego  „K a to lik ” , 
k tórego  red ak tor  i w y d a w ca  N a- 
pierąlski trzym ał się k u rczow o  
starej taktyk i w spółdzia łan ia  z 
centru m  i ba l się p an iczn ie  w szel 
k ich  zm ian.

W zięty  w e d w a  ogn ie  rych  n a­
ro d o w y  na Śląsku, nie ty lk o  nie 
da ł się zgnieść, ale krzepnął, i spo 

, tężn ia ł na ty le, że w  r. 1903 w y  
staw ia do R eich stagu  w łasn ych  
kandydatóvr, p od  hasłem  w sp ół 
p racy  z K ołem  P olsk im  w  p a rla ­
m encie. Z aczyn a  się w alka  na 
ostre. N iem cy  stosu ją  n ieb y w a ły  
ją k  na ow e  czasy, terror  w y b o r ­
czy. K a n d yd a c i p o lscy  n ie m ogą 
znaleźć sal pa  zebrania . N iem iec ­
ki k ler p row a d zi zaciętą w a lk ę  
ru ch em  n a rod ow y m , n a d u ży w a ­

ją c  dia ce lów  p o lity czn ych  am bo­
n y  i k on fes jon a ły . K ardyn ał 
K op p , a rcyb isk u p  w rocław sk i, 
rzuca na szalę w łasn y  autorytet, 
p otęp ia jąc w  liście  pasterskim  
prasę obozu  n arod ow ego . A le  lu d  
śląski jest ju ż  u św iadom ion y  u a - 
redow o, już się p rzyzn a je  otw ar 
c ie  i z dum ą do polsk ości, ju ż  p a ­
trzy  na słupy  graniczne, ja k  na 
sztuczne dzieło  p rzem ocy , które 
n ie m oże trw ale  rozdzie lić  ż y w e ­
go narodu. P rosty  robotn ik  z K a ­
tow ic  ną zebran iu  p rze d w y b o r ­
czym  takie g łosi cred o : „G ra n icą  
naszą nie jest ta w o d a * ), k tórą  
nam  rząd prusk i za g ran icę  u w a ­
żać każe. G ran icą  nąs2ą jest nąsz 
d u ch ” !

N ie ty lk o  słow em , ale i o fia rą  
k rw i u dow adn ia  lud  śląski sw o je  
przyw iązan ie  do polskości. W  H u 
cie L ap ry  robotn icy , sp row ok ow a  
ni przez zn iem czon ego  ks. Schwr- 
dra (Ś w id e r ) zm uszają go dp od­
puszczenia zebrania i d em olu ją  
p robostw o. R en egat ch ron i się na 
dzw on icy . Z aw ezw an a  straż p o ­
żarna zosta je  potu rbow an a , a s i­
k aw k i u top ion e  w  staw ie. D o ch o ­
dzi do  starcia z żandarm erią . O d 
je j kul g in ie  robotn ik  polsk i T ra - 
fa lczyk . E p ilog iem  ty ch  zajśp jest 
skazanie 74 u czestn ik ów  r o ir u -  
chów , z tego 25-tu na kary oq 1 
roku  do 6 lat w ięzien ia , 17-tu hd 
3 do 9 m iesięcy , pozosta li na 
areszt lub g rzyw n y . A le  o fia ra  
ich n ie poszła  na m arne. Z  ich o -  
k ręgu  w ych od z i w  w y b o ra ch  śc i­
ś le jszych  p ierw szy  reprczen ląn t 
n iezależnej po lsk ie j m yśli p o li­
ty czn e j na Śląsku, W o jc ie ch  K o r ­
fan ty . M niej szczęśliw y  jest je g o  
k olega, K ow a lczy k , k tóry  w  śc i­
śle jszych  w y b o ra ch  p rzegry w a  do 
k andydata centru m  n iespełna ty ­
siącem  g łosów  różn icy .

Z w y cię stw o  K orfa n tego  i je g o  
przystąp ien ie  do K o ła  P olsk iego  
zadok u m en tow a ło  n ie ja k o  o f ic ja l­
nie, że Śląsk stan ow i jed n o  z całą  
P olską, i że Ś lązacy, to n ie  „P r u ­
sacy, m ów ią cy  po p olsk u ” , ale 
P o la cy  za rów n o  z m ow y , ja k  i po  
czucia  n arod ow eg o . Jednocześn ie  
zaś u torow a ło  on o d regę  da lsze­
m u rozyro jow i idei n a rod ow e j na 
Śląsku, k tóre j ostateczn ym  w y ra ­
zem  b y ł p leb iscy t i pow stania , 
p rzyw ra ca ją ce  tę dzie ln icę  na ło ­
no M acierzy. I d la tego słusznie p i­
sał bezpośredn io  po w yb ora ch  w  
r. 1903 -„G órn oś ląza k ” , że dzień 
tych  w y b o ró w  zapisze się złotym , 
g łoskam i w  h istorii P olsk i.

*) Przemsza, która dzieliła, w ów ­
czas zabór pruski od rosyjskiego 
m iędzy M ysłowicam i a Sosnowcem.
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20000 01 195 7 21 371 459 551 622 
75 21154 4d 635 17 732 44 812 61
73 2267 553 65 71 815 75 934 23064 
578 956 24024 116 37 51 250 309 459 
867 986 25082 314 53 608 917 26056 
414 15 632 827 945 27191 389 4?4 841 
28008 210 54 345 517 860 976 29[51 
307 8 20 515 55 607 904 30137 76 376 
409 60 568 605 777 89 935 3125 336 
83 532 620 714 955 32088 101 279 801 
313 404 15 41 69 681 836 

33076 207 49 302 414 40 530 57 
601 900 3 34066 169 163 561 3505! 
355 436 36263 3 9 j 405 830 37119; 
30 6 S4 98 216 .26 403 53 822!
38096 294 615 907 39005 28 2 0 4 I 
68 344 86 644 761

40101 216 37 874 573 893 41072 109735 160040

156075 90 198 366 579 602 833 993 
157022 76 140 376 476 158093 188 
203 34 424 520 621 49 159280 824 487 
566 606 720 885 160189 284 329 432 
630 744 50 161005 620 757 68 162820 
910 23 163132 500 892 164325 68 94 
414 17 24 502 703 23 77 922.

I I I  C IĄ G N IE N IE  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

10.000 zł.: 40962
20.000 zł.: 92711.
15.000 zł.: 69872 

102894 147817
10.000 zł.: 1551

91662 96404

106017 107672

T a b e l a  l o t e r i i
2 dzień ciągnien ia 3-e] k la s /  45-e ’ Lo terii P aństw  
I  I  I I  C IĄ G N IE N IE

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
100.000 zł.: 9683
15.000 zł.: 151964
10.000 zł.: 383 36029 37457

79677 46880 150587 150983
5.000 zł.: 8136 64639 141142

152068 152943
2.000 zł.: 8236 51017 52436

60315 108498 112209 139555 
1.000 z ł .'10750  -17961 20037 34303

96 278 392 73840 988 74716 75440 
506 761 89 76177 261 449 814 980 
77353 750 78061 286 403 714 80077 
350 82052 281 842 83266 592 684
84659 85213 86 98 663 86469 87106 
450 510 88313 542 750 874 89133 709 
30 90356 512 758 91112 92354 487 
859 93340 778 96 94261 354 95026 94 
96884 97313 98019 83 617 99039 

100237 595 101186 102044 362763 
107192 869

108232 251 387 859 965 109146
110201 111281 798 903 112085 4->8
898 113748 *193 

114996 115325 721 116616 117376

262 346 98 706 912 42121 282 382 
501 626 879 975 43062 528 666
J410C 407 85 667 775 45095 205 
359 794 883 940 46424 529 '9  7 0 4 ■ 
&70 916 47074 162 340 451 83 757 i 
83 907 48025 145 314 92 400 49
62 34 6644 826 46666 950

5122S 720 73 97 979 52030 1 5 0 I 
221 3 6 0 .4 6 5  Tó7 53475 714 18!
54120 329 430 6 506 711 914 25 j
55365 693 895 56020 44 -3  72
437 8 99 84n 57337 718 58172 203 
34 90 301 425 530 49 816 936 97 
--9007 88 114 94 248 4.14 72 579 
710

60328 85 425 700 48 823 62 61111 
410 39 84 515 683 62066 230 70 
401 504 908 94 63006 228 689 913 
43 64032 439 87 S99

65448 602 763 66017 264 414 568 
74 658 794 893 95 957 67231 325 473 
762 844 68012 52 250 418 890 929 83 
69273 517 663 84 803 901 74 70013 
212 463 509 44 643 50 709 69 941
71059 282 603 934 72012 45 206 7
388 445 536 816 80 903 73142 334 72 
475 94 529 680 74079 209 595 701 
73264 73 84 94 95 589 76131 52 557 
620 25 853 77031 69 464 668 729 930 
78143 466 624 79 820 79313 73 95 559 
790 875 948 30118 23 90 680 81043 
215 341 578 720 60 69 82174 378 563 
92 802 71 83051 118 85 230 84322 518 
761 821 89 992 85027 137 301- 43 433 
70 540 91 624 839 908 18 86009 10 
142 721 642 48 66 88 5904 87135 448 
627 885 88412'562 659 884 87 956 
8900 6 35 345 694 74C 814 23 90218 
330 55 416 793 801 91174 99 248 541 
70 850 92191 455 616 315 999 93194 
588 6ł8 61 64 831 94033 106 224 66
389 784 95049 201 85 423 548 644 
780 817 96123 83 301 604 97394 825 
89 98184 317 451 717 40 99238 510 
47 951

100088 184 797 854 991 101617 97 
7 785 102125 375 591 633 891 57 
948 103111 203 10 34 388 104467 503 
105110 262 514 65 96 627 766 378
063 106034 327 437 867 107083 457 
670 334

108050 112 233 8 386 452 946 109201 
109201 60 84 168 466 110145 209 674 
6 80 1 817 87 911 40 51 111152 76 343 
43 29 741 9 805 45 78 112010 103 91 
4 387 473 94(1 113576 654 750

114017 14 250 300 404 25 48 GOó 
797 147 115247 448 116018 254 93 
95 306 63 97 505 676 92 864 84

5.000 zl.: 813 18901 29669 56936 
76293 108138 117924

2.500 zł.: 6838 23085 42473 44762 
52887 60402 62433 102542 155692

1.000 zł.: 28122 34425 40756 67526 
72543 74177 77161 94012 96932 124075 
140180
W Y A 8 A N E  p o i  I r t - ę a  T ,Ł

84 561 761 1831 3505 965 4109 900 
5253 6029 191 219 846 952 8060 312 
9018 58 10071 251 307 892 11101 19 
12032 280 89 679 996 13067 137 351 
14686 726 813 60 ' 5058 172 211 16009 
17309 11 90 938 18140 710 13068 529 
98 731 20033 501 908 53 21080 275 
96 22591 24013 163 78 25095 26607 
27190 400 898 919 28414 29527 748 
30059 706 31249 555 807 32461 587 
783 33150 298 593 680 98) 34230 36693 
37045 220 793 38033 372 687 756 39148 
576 91 40317 41507 881 922 43262 313 
21 426 44243 99 880 45462 47102 444

K r o n ik a  k u l t u r a l n a
Z  OPERY WARSZAWSKIEJ

W  ostatnich dniach nastąpiło for­
malne podpisanie umowy między 
Spółką Akcyjną „Teatry Warszaw­
skie", a znakomitym śpiewakiem, dłu­
goletnim artystą Opery nowojorskiej

5 ^  r a z y

„Zgorszen ie publiczne*'
„Zgorszenie publiczne” w teatrze 

Letnim obchodzić będzie w niedzielę 
jubileusz 50-ciu przedstawień. Co­
dzień do ostatniego miejsca wypeł-

   _______________    . . .  niona sala wróży tej sztuce powodze
623 48452 678 853 49027 85 331 675' nie jeszcze przez czas dłuższy. Głów- 
728 888 50359 817 51123 52089 s44 ne role odtwarzają: Orwid, ZĄkhcka,

Grabowski, Kwaskowski, Stojow&ka, 
Niczewska, Kawińska, Dobrzańska, 
Jerzy Tatarkiewicz.

83633 87672 104263 123539 129199 
133655 138267 138400 149763
157172 163347

W Y G R A N E  P O  500  Z Ł .
193 340 957 1001047 2067 613 3635

136 417 123304 54 907 124300 50? 
610 125653 824 126207 667 3 127017 
673 74 130010 73 487 131452 572 
132174 441

133194 986 134152 629 135942
136175 137474 138169 223 541 674 
738 868 70 135149 31; 437 788 140131

5332 470 548 913 6476 7736 966 8472 773 141143 299 342454 363 143185 
841 93 9437 802 10437 544 11017 75 i 952 144921 145919 146103 987 147949 
12060 221 696 854 13797 15666 16433 i 148858 150650 154694 155719 157195

42996 48525 63326 67345 75366 i 412 119458 833 957 79 120877 121087 n 7029 456 118377 433 634 119236
337 614 23 78 903 120245 90 303 605 
33 796 995 121031 344 78 84 549 79 
337 66 91 318 122343 828 123099 100 
26 66 241 733 124043 77 358 413 42 
765 8-"- 800 934 125000 100 625 745 
8’6 915 57 12600 228 315 634 795 
998 127042 205 128053 418 553 711 
1290'?. 48 135 75 85 622 828 32
130219 85 521 656 723 825 58 131497 
567 727 64 879 132110 401 618 69
882 946

138052 53 66 271 405 788 877 937 
85 I3i065 302 414 577 802 958
135D69 500 14 7?7 953 75 136054 554 
137023 67 332 76 98 300 768 76 954 
138418 139156 58 297 572 725 808 
MQg 32 75 140321 38 51 H 5 95 888 

'903  18 98 141020 252 467 758 825 45 
902 5 142033 154 134 439 42 649
143038 43 228 34 429 520 58 754 918 
144133 673 145064 320 513 663 737 
45 S3G 922 146030 535 670 754 147366 
678 97 148603 889 149264 677 826 
150189 286 ■'54 35 609 151114 207 10 
339 468 631 37 93 707 63 978 152254 
488 153405 8 525 618 154915 60 84 
97 I 96 266 311 421 84 6‘ i4 826 155214 
52 401 574 634 847 98 925 73 74

17074 92 454 928 43 19419 2?374
23571 642 756 960 95 24712 25671 874 
26192 509 941 28078 29323 741 847
30349 580 775 3253 6622 769 

S3170 313 737 42 34674 35101 
84 856 37570 768 38724 940 39091 
416 641 952 40394 496 41121
42579 43330 45155 650 63 826
46720 47053 382 447 852 48097
295 99 45 422 50123 51089 189 
978 52058 398 53114 508 45 
758 54072 95 239 645 866
55286 755 56273 475 57110 
718 58378 599 59915 6003 
361 611 752 61437 800 62 
777 63 220 036 80 818 64116 390 
925

6509# 280 399 66466 871 67641
68796 69003 373 430 71489 511 72133

76
912
571
203
111

891 158741 955 88 159235 657 160933 
16168? 717 162386 405 163488 164139 

26 153 206 316 464 1155 374 455 
558 77 631 73 2033 466 654 732 96P

W Y G R A N E  P O  62 ,SO Z Ł .
3153 64 21 512 85 630 554079 271 402 
15 74 846 57 99 966 5120 605 849
6098 175 516 947 7138 527 621 8198
507 705 846 9o26 359 517 41 603 705 
81? 10023 249 3ą7 520 810 66 11018 
660 81 729 877 12585 53 27 726 13112 
35 220 68 77 515 90 609 39 856 7
14123 201 450 83 675 818 15310 651 
928 16209 362 512 746 9? 803 ]7092 
50 153 539 603 68 38 7f1 13053 159
520 43 2 976 90 19088 134 240 300
20 413 66 91 574 750

656 53786 897 54810 55513 44 56247 
57417 832 58984 59381 518 53 827
60192 96 277 94 61120 463 762 98
62758 63477 665 822 64044 787 65022 
66284 67395 68309 428 673 69189 658 
71210 767 S02 911 72088 166 468 73097 
556 655 86 74384 490 75378 929 76986 
77204 78057 194 79915 80433 607
81168 664 743 981 82608 83253 74
877 928 84145 260 85111 328 86265 
697 704 901 30 87467 569 756 88007 
315 89140 525 738 48 90020 381 788 
91582 92031 736 93758 94220 416 83 
54(i 79 95207 42 902 86 96127 342 711 
9f. W>4 98018 333 585

100145 92 101062 726 102258 391 
445 621 775 815 103766 104925 95
105981 105254 381 925 72 107774 899 
108137 297 J09621 110081 252 111803 
112386 11S043 605 933 114673 930
115815 23 116860 909 86 117805 118464 
705 98 119014 583 653 120066 159
523 121456 577 »S4 122379 526 620 
950 123060 809 124367 781 125514
125196 870 127025 112 516 45 834
128176 624 781 865 129004 263 663 
943 130111 433 131095 622 133049 123 
24 134309 135095 251 136081 107 581 
830 137369 412 13964? 92 890 140497 
752 141100 6 492 142484 144252
145349 414 735 146165 213 471 143041 
265 900 148794 149500 150G34 951
151223 5G1 919 152404 15&683 872
154662 155151 955 156193 4&7 157378 
434 759 158118 248 159004 358 160051 
69 161288 S0G 971 162709 163060 68 
84 588 714 164771 967

W Y G R A N E  P O  S00 Z Ł .
2747 3997 4860 5021 974 9700

10393 578 12412 14010 307 16945
17896 19727 59 839 24011 984 25225 
305 869 26473 918 27719 30970 3126! 
33021 35271 37320 38749 39034 40365 
41042 43996 44962 45200 700 46094

XVIII zebranie kongresu międzyna­
rodowego antropologii i archeologii 
przedhistorycznej odbędzie się w I- 
stambule w dniach 18 —  25 września 
bieżącego roku. Obrady kongresu bę­
dą się odbywały w pałacu Dolma-slsarWSafES! ‘-JS*.-1 -  ' su będzie czynne juz od dnia 10 bm.
w powyższym pałacu.

Protektorat nad kongresem objął 
prezydent republiki tureckiej Ismeta 
Inónu.
LITERAT NIEMIECKI LAUREATEM 

NACRODY WŁOSKIEJ
Wynosząca 50.000 lirów nagroda li­

teracka miasta San Pemo przeznaczo­
na dla pisarza cudzoziemskiego, któ­
rego twórczość wykazuje pewne za­
interesowanie dla życia lub kultury 
włoskiej, przyznana została w roku 
bieżącym autorowi niemieckiemu.

Otrzyma! ją mian. Hans Caróssa, n- 
ważany dziś w swej ojczyźnie za pi- 

i sarza czołowego. Prasa italska nie o- 
mieszkala podkreślić rzekomego w ło­
skiego pochodzenia laureata. Przodko­
wie jego pochodzą jakoby z Werony.

Najwybitniejsze powieści Hansa Ca 
rossy, odznaczające się doskonałością 
stylu oraz niepowszednią subtelnoś­
cią analizy introspekcyjnei, przełożo­
ne zastały przez naszych tłumaczy 
wfoskich.

ABC 24DAC
W kioskach  Ruchu 
Li sp rzeca w ców  u liczn ych  
W urzędach  p ocztow ych

stanowisko naczelnego dyrektora O- 
pery Warszawskiej.

CIEKAWE WYKOPALISKA 
Z DOBRUDŻY

Podczas prac wykopaliskowych w 
Dobrudży znaleziono w Enisala znacz 
ną liczbę naczyń i monet z okresu pa­
nowania książąt rumuńskich Mika 
Starego i Piotra Musat. Bogata cera­
mika świadczy dodatnio o poziomie 
życiowym Dobrudży w wieku XIV.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ARCHEOLOGII W  STAMBI LE

Na skutek decyzji stałej rady insty­
tutu międzynarodowego antropologii 
VIII zebranie tego instytutu oraz

Oryginalny pr®!@kt
ratownictwa tonących

K an ad y jsk ie  koła  lekarsk ie  ; gdy  p ijem y  np. w odę, un iem ożli- 
zw ró c iły  się do rządu  z p rop ozy - j w ia ją  d oprow ad zen ie  p ow ietrza  dc 
c ją  u tw orzen ia  w  K an adzie  lotn i- j p łu c  osób , k lóre  ra tu jem y. W  w y- 
czego  p og o to w ia  lekarsk iego, k to - ; padkach  tak ich  należy za siosow a1. 
re sp ieszy łob y  z p om ocą  w  w y - j rurkę, lub naw et przeprow adzić  
padku  uton ięcia , tak bardzo w  j m ały zabieg  ch iru rg iczny . L ekarze 
K anadzie  częstych. i tw ierdzą, że zorga m zow sm e ra-

L ek arze m otyw u ją  sw ój p ro jek t tow m czeg o  patrolu  lotn iczego m c-
tym , że często osoby, k tóre u to­
nęły  i są p ozorn ie  m a :tw e , m ożna 
uratow ać jeże li na m ie jscu  zn a j­
dzie się lekarz specja lista , który  
m a in stru m en ty  i m oża zastoso­
w ać n a jn ow sze  m etody. D ośw ia d ­
czenie w yk aza ło , że często u osób, 
które u ton ęły , n ie ma w od y  w 
płucach , gdyż skutk iem  w strząsu 
n erw ow ego  nastąpi! skurcz, który  
j e  Udusił. i, hi, .

W T oronto dośw iadczen ia  dr.
F ry d e ry k a ,D a n U n s  w ykazały., że 
m u sku ły  w ok ó ł ,,g lottis“ , te same, 
k tóre zam yka ją  d rogę  do płuc,

żc u ratow ać' agcie p o łow ie  top ie l­
ców .

Zw eizamy
Warszawę

Towa rzystwo Wychowania . Obywa - 
tulskiego órlfanizuje _w niedzielę, -20 
b. a ,  dwie w ycieczk i' po Warszawie:

' ! )  Do BeiWctłćru -W/.biórka o godz 
10 rano przy pomniku Szopena.

2j Do Zachęty Sztuk, Piękrtyęj* —  
zbiórka o godz. 15 obok Zachęty w 
ogródku (róg Królewskiej i Pl. Ma- 
łachowskiSgo).

5049 G221 95 664 762 7001 370 96 
10018 179 640 763 952 11030 45 101 
795 12305 530 85 1538 69 13453 043

 _____ _____ 791 911 14336 448 15230 803 16004
48035 5181S 55202 50351 57162 921 j 11020 102 636 302 19283 20316 797 
38 48 60777 61069 64528 65445 66420 840 21214 64 22248 315 23952 24044 
651 67732 68038 280 69693 71493 i 559 26G32 3? 27270 773 99 88? 962
77065 704 81848 83693 85753 86993 192 2806T 179 267 742 927 29934 52 
90550 92567 95062 96257 99043 101092 j 31 66 675 770 32473 33013 409 7?0 
891 103475 106147 97 107313 114714:35361 572 36199 379 37439 87 661 
93 116073 620 117642 120743 860 1 38236 41 577 39092 338 513 75 765
121104 122615 123077 257 1240G5. 81 884 40539 65 757 41187 93 376
125510 129200 133213 136776 137747 
819 141087 143385 144548 145759
146380 148108 1506S5 971 131865
152868 81 153917 154688 156006
157865 159000 80 *" 162365 163761

W Y G R A - N E  P ®  S g # !
109 77 473 604 1006 46 263 693 

2535 938 3185 480 863 40C06 25 684

536 69 755 929 42522 620 43929
44640 74 927 45049 312 443 548 978
46050 47201 48091 212 516 76 682
828 939 74 49561 61 50034 86 509 
13 054 87 51361 664 52082 149 83 
97 267 535 616 53246 532 933 54702 
82 55262 534 671 927 56346 411 656 
57415 58842 9080 186 384 892

60074 829 906 61083 193 590 764

ALESSANDRO Y A R A LD O 5 )

ZACZĘŁO SIE 
NA VIA WIRGINIA

POWIEŚĆ
—  Nikt.
—  Słow o honoru?
—  Słowo honoru.
—  Ja również nie, słowo honoru.
Odkrył gazetę.
—  Może ty przeczytasz, Janie?
W yznaję, że z ciekawością i pewnym zmiesza­

niem rozwinąłem  : przerzuciłem  gazetę. Spiesznie 
dotarłem do stronnicy z ogłoszeniami.

—  Trzecia szpaila... pierwsza grupa... m a lrj- 
monialne.

—  Ach! Ach! — wykrzyknęli przyjaciele.
—  Raz, dwa... trzy .. cztery... pięć.
Zawahałem  się.
— Czytajże! — przynagliła mnie Maud.
Oto, co wyczytałi in :
„Panna o nieskazitelnej przeszłości, bardzo ład­

na i bardzo bogata, huka osoby jeszcze m łodej 
i odważnej. Sl:rytka '20:1, Messaggero. '

Maud spojrzała na nas błyszczącym i oczym a:
—  Odważnej! —  rzekła. — Oto przygoda!

II.
Spojrzeliśm y po sobie zdumieni.
—  Odważnej! Szuka się osoby jeszcze m łodej 

i odważnej! Co się kryje pod tym ogłoszeniem ) 
Na pewno jakaś tajemnica.

— Zaraz tajemnica... —  zary z) kowałem  ze
sceptyczną miną.

Ale Maud zaprotestowała:
—  Przeczytajcie wszystkie po kolei ogłoszenia 

m atrym onialne i m iejcie potem odwagę zaprze­
czyć, że jedynie ow o piąte wybrane przez ciebie, 
Janie, przy w spółudziale w iadom ego diahlika, nie 
ukrywa, w odróżnieniu od wszystkich innych, 
przygody!

Przejrzeliśm y inne ągłoszenia. Okropność!
Dystyngowana, tęskniąca za sercem domator - 

ka, czterdziestoletnia rutynowana urzędniczka pań­
stwowa, dojrzała wdowa z większym posagiem, 
zdrowa, z umeblowanym mieszkaniem... O krop­
ność! Przyznaliśmy, że jedyne wśród tylu innych 
ogłoszenie piąte, wybrane przeze mnie, m iało po­
smak przygody.

— Co robim y? — spytał malarz.
— Napisze się odpow iedź na propozycje! — 

zaw ołał poryw czo bersalier.
—  Doskonale! —  pochw aliła Maud. — Ale trze­

ba się zdecydować, jak napisać. Może to r ó w n ie ż  
być żart tylko.

Pomyślała chwilę, poczem  poddała:
— Biondi się podpisze.
—  Dlaczego właśnie ja?
—  Jako żołnierz jesteś przypuszczalnie' odw aż­

ny. A z żołnierzem  nie żartuje się, bo byłoby to 
niebezpieczne.

M ajor nie w ydawał się całkiem  przekonany, 
ale Maud swoją argumentacją wkrótce go prze­
konała.

—  Chcesz, żeby Serra się podpisał? On jest 
malarzem. Kto malarzowi uw ierzy? Należy do bo­
hemy, życie bierze lekko, lubi kawały. Nikt nie 
uwierzy w jego powagę.

—  No, a Jan?
—  Student? Jeszcze gorzej. Gdyby napisał, że 

ma prawne trzy doktoraty i żyje z renty, nikt by 
mu nie uw ierzył Ja się nie liczę, praw da? Pozo­
stajesz tylko ty, Biondi

—  A w ięc dobrze. Ale co się napisze?
—  To już rzecz Jana, literata i filozofa . No, 

Janie, przekonam y się, do czego jesteś zdolny.
Skupiłem się chwalę nad arkuszem restaura­

cyjnego papieru listowego i w końcu spłodziłem  
takie arcydzieło:

„Odważny? Oto daję tego dowód. Odpowiadam  
na ogłoszenie pani. Mam trzydzieści pięć lat i ni­
czego więcej nie pragnę, jak peddać się próbie. 
Proszę napisać..."

Maud, która tymczasem czytała mi przez ra­
mię, zaw ołała :

—  Doskonale! W  ten sposób uprzedzasz m oż­
liwość żartu. Ale nie dawaj żadnego adresu do­
m owego. To jest firm ow y papier restauracyjny. 
D oda j: „...do Majora Biondo Biondi, pod ,,Gam- 
bero Vcrde".

(D. c. n.).

845 6202,3 332 431 537 601 6 942 
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68499 69001 2->4 744 912 7006 HO 
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774 132793 133206 369 134380 542 
136331 495 137239 575 703 52 79 
138009 282 351 881 139241 655 56 
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519 37945 38152 40495 808 43771
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56920 87 57109 58837 601)4 327 780 
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580 837 67634 739 878 88381 69019 
927 72069 73072 75595 76229 77244 
79298 80101 81064 642 82959 83135 
84427 85089 951 86734 87887 88285 
90130 417 91297 5?5 652 92)22 93115 
508 728 94996 96607 11 842 97833
100075 102303 105095 555 851 108658 
787 109967 112000 288 115142 118007 
119018 101 ?0 875 12-612 899 123312 
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59 158757 875 160525 163360
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Gdańsk potrzebny Polsc?
Sensacyjne wynurzenia marynarzy niemieckich

TV, p o r tó w  polsk ich . G d ym  i 
G dańska często zawija,ią statki m e 
! S g £  pos ad3J .cc  HtoBO nie­
m iecką, reprezentu jącą 
diziei zob iektyznw ane wa 
i „  m orsk ie j « « ?  p o l .t y c m ,.

Naogół świat marynarski nic 
iest sktonny do agitacji p P ^ ;

najbar-
w łóczę-

SIERFIKN

19
S O B O T A

U O K C t

W s c h ó d

4— 26

^achóó
J 8— 52

nej ani naw et nie ma technicznej 
m ożności bran ia  żyw szego  u dzia ­
łu w  ja k ich k o lw ie k  pracach  poli

P om im o, że takie n astro je  o w ie ­
w a ją  w szystk ie  u m ysły  n iem iec­
kie, na statkach panu je  w za jem n a

l i s t  sodalizR! zamienił Min?
w stado rozpłodowe

Włóhóć
10-—12

dl dnia
14— 26

Zachód
20— 36

UbJło
2— 19

M arianaOzie św  Tenr Cudotw 
Jutro św . Bernarda- Sam uela

T K A f B T
* w Nr , &  t w .
NOWY Nieczynny.
POLSKI Sztuka G. B. Łhawa,

"^LETNI* .Egorw enir publiczne'Sm
“ M A Ł E ^ u i ^ B Ó  a O “ ‘  » * « “
ny.K AM ERA LN Y: Nieczynny

*r'ATENEUM  ; Kamed.a „Szczęt, tr we

dni
m g r * ™  S & , , *

k o g o 1.*'1

M l » ' *
, y ch  d la  m łodzieży  te i 1 

HOLLYWOOD! kPrawó do s*czę 

jfeALI A : „T łu m  szaleje" i dod.
IU R ATA : nieczynne
L C T .  rw  ogniu pęcaków t Praw

dziw> i rew ia

tycznych  w ew n ątrz kra ju . Stąd n ieufność, gdyż n aw et tam  d z ia la - 
też pog ląd y  m aryn arzy  n ienuec- ją  ta jem n icze  m ack i „G esta p o" , 
kich na obecn ą  sytu acje  w  R zeszy N iem cy dop iero  w ów cza s  są cal- 
m ogą się w yd a ć c iek aw e i cenne : k ow icie  szczerzy, gd y  rozm aw ia ją  
d la in teresu jącego  się zagadnie- w zam kniętym  m iejscu  i bez 
niam i polity czn ym i ogółu . •; św iadk ów .

M arynarze n iem ieccy  n ic m a ją  T w ierdzą , że o b ie k ty w n e  i p o ­
s łów  oburzenia ua skandaliczną ważne społeczeństw o n iem ieck ie  
p o lity k ę  obecn ego  rządu iji«m iec- jest ca łk ow icie  p o  stron ie  P olsk i, 
H ego . w  szczególn ości w  ndnże- którą szanuje i ceni. Natomiast, 
sienią do Polski- W szyscy  oni n ie- ’ n ieuśw iadom iona m łodzież, i to 
m ai bez  w y ją tk u  u w ażają , że R ze- przew ażn ie  bezrobotn a , zagoniona 
sza opętana została przez a k c ję  | d o  szeregów  p a rty jn y ch  c ieszy  się 
ag itacy jną , która ma jak ieś inne, takim  sam ym  w zięciem  w  N iem - 
u boczn c i n iezbyt w yraźn e ce le  no czech , ja k  w  P olsce . A k c ji p a rty j- 
oku M arynarze n iem ieccy  śm ieją  n ej n ik t w  N iem czech  pow ażn ie  
się z preten sji n iem ieck ich  w  o d - ! nie b ierze, chociaż w szyscy m uszą
n iesieniu  do G dańska, gdyz n a j - ; nosić znaczki h itlerow sk ie . A le  ta
lep ie j sam i rozu m ieją . jak  ten, w łaśnie sytuacja  przym usu  pr0 -  
G dańsk jest w łaśn ie  P olsce  a nie w adzi R zeszę N iem iecką do n ie- 
N iem com  potrzebny . W szyscy  u -  ch ybn e j katastrofy , którą ze sm ut 
w ażają , że N iem com  grozi kata- kiem  przew id u ją  n iem ieccy  m ary - 
strofa , nad k tórą  szczerze u bo le - narze.
w a ją  ; Jak  z pow yższego  w yn ik a , h it­

leryzm  w  N iem czech  n apotyk a  na 
coraz siln iejszą op ozycję , a jeśli 
chodzi o m orze, to w e w łasnej m a­
ryn arce  h an d low ej ma n a jw ięk ­
szych w rog ów . H itleryzm  staje się 
w  R zeszy N iem ieck ie j coraz m niej 
popu larn y , n ielu dzk ie  traktow anie  
szerok ich  mas n iem ieck ich  prze­
brało ju ż  m iarę.

tępimy z gwarancją roczną

J ó z e f
P o m a ń s k B  3 8 ,  tel 9 . 4 1 - 1 5

dawniej
FumSg3 tcre-Clmes

Przywódca czsskiej bandv dywsrsyjnei
skazany na 8 lat «!ęz!en la

K O M E T A : dodatki
V r  a  V ( A  , n ° t e l  r 7 T y r o l u ’  
wTł- rKKTE- Ludzie za mfitd • 
™  L ^ N  :’  „N a spotkanie mH«-

ści” .
OLZA „Ślepy

zaułek”  i „Idziemy

CIESZYN, 17. 8. Przed sądem okrę­
gowym w Cieszynie stanął 34-letni 
Miłosław Sekera z Morawskiej Ostra-
wy obywatel czeski, z zaw-odu foto-
graf który stał na czele bandy dywer
“ yjnej „Sleski Odbój” , grasującej na
terenie Zaolzia. .

Sekera miął w swoim mieszkanie 
zapas granatów ręcznych, pistoletów, 
amunicji i rozdzielał te grodki

W ie lk ie  p la n y  p o d b o ju  E u ropy  i
św iata przez N iem cy  n ap otyk a ły  
na sw ej d rodze  na zasadniczą 
przeszkodę, w y ra ża ją cą  się cy frą  
3,5 p roc. przyrostu  n atu ra ln ego  w  
1933 r.

P ro f. Ign acy  Czum a w  broszu ­
rze „N iem cy  —  n aród  bez  m ło ­
d z ieży " p rzeprow adza  analizę 
przyczyn , k tóre  d op ro w a d z iły  
N iem cy  do tak w ie lk iego  spadku 
urodzeń.

Istotn ym  p ow od em  spadku u ro ­
dzeń w N iem czech  b y ło  łek eew ąże 
nie m ora ln ych  p raw  o b y cza jo ­
w ych , u p ad ek  życia  re lig ijn ego , 
pogoń  za m aterialna w y g o d ą  i 
zbytkiem , n iech ęć do obarczania 
się k łopotam i wąiiiiHjąuymi, zm ate­
ria lizow an ie  rodzin y  i sp o łe cz e ń ­
stw a? upadek  k ob iety  i m ężczy z ­
ny, ich  egoizm .

T o rozprzężen ie  m ora ln e  w  za­
kresie stosu nk ów  seksualn ych , a 
co zatem  idzie  —  obn iżen ie  p rzy ­
rostu n atu raln ego  p on iże j p o z io ­
mu, n iezbęd n ego  do zachow ania 
stanu liczeb n eg o  narodu, sp ow o­
dow ało  n iepom yśln ą  na dziś i na 
przyszłość stru ktu rę w iek u  społe ­
czeństw a n iem ieck ieg o  w  Rzeszy. 
Struktura ta p ozw ala  m ó w ić  o  
N iem cach  ja k o  o starze ją cym  się 
narodzie.

T o n iebezp ieczeń stw o dostrzegł 
ruch  h itlerow sk i i p o d ją ł p rób y  
zaradzenia m u. Jed n ak że  h itle ­
ryzm  nie d otarł d o  duszy lu d zk ie j, 
zadow aln ia jąe  się zew n ętrzn ym i 
s odkam i i fo rm a ln y m i oznąkam i. 
T o  też z tą at e r ia lis ty czn y ch  prze ­
słanek w yn ik a ją cy  u pad ek  lucUioś

orężnej między dywersantów, „Sleski j c iow y  ^ era; ec  P ° stan ow lł P °p ra ‘  
Odbój” , dając, im instrukcje co do spo w ic m ateria lnym i, g łow n ie , lek ar-

sżyw e j p o lity k i o g ó ln e j i gospodar
cze j k u rczą  się, g d y  tow ar k u po­
w an y  sta je  się coraz gorszy co do 
jak ości, gdy  brak  tłuszczów , na­
biału , m ięsa itd. Z am iast zd ro ­
w ego  d la  d z iec i i rod z in y  m asła 
d osta je  się n iezd row e  m argaryny , 
ilość ja je k  w  przyd zia le  skąpą. O j­
c iec  liczn e j rodzin y  p ozorn ie  c ie ­
szy  się u lgam i i zasiłkam i, a ty m ­
czasem  je g o  realne, rzeczyw iste  
d och od y  topn ieją , m a le ją  —  a je ­
dzen ie pogarsza się i m arn ieje.

D ale j zastosow an o środ k i p rzy ­
m usu w ob ec  osób  bezżenn ych  i ro ­
d zin  bezd zietn ych . R odzina  b e z ­
dzietna n ie  m oże dostać służącej. 
N ieżonaty  u rzędn ik  czy  fu n k c jo ­
nariusz będ zie  zw oln ion y , gdy  do 
p ew n eg o  czasu  n ie ożen i się, a po 
tern b ę d z ie  zw oln ion y , gdy  np. w  
półtora  rok u  po  ślub ie  n ie urodzi 
m u  się dzieck o.

Z  k o le i p oczęto  stosow ać środki 
p rop a g a n d ow e  za dzietn ością  k o ­

to naw et przez od p ow ied n ie  roz-
m ieszczepie o b ozów  dla ch łop ców  
i dziew cząt, przez organ izow anie 
w spóln ych  zabaw  itd. Z nam ienny 
jest tu n aw rót w  ostatn ich  cza­
sach do kultu  nagości, p rop ag o­
w an ego przez czyn n ik i partyjne, 
ja k o  jed n e j z fo rm  piękna germ an 
sk iego. a w  gruncie rzeczy  b ęd ące ­
go jed n y m  ze środk ów , m a jących  
zw ięk szyć rozrodczość narodu  
n iem ieck iego .

W szystk ie  tę środk i da ły  jednak  
n iedostateczne rezu ltaty ; p rzyrost 
w N iem czech  podn iósł się z 3.5 do 
7 proc.

Jeszcze gorzej p rzedstaw ia  się 
sytu acja  N iem ców , m ieszk a jących  
poza Rzeszą. Cała przestrzeń  pasa 
E uropy  od zatoki fiń sk ie j d o  J u g o ­
sław ii w yk a zu je  szybk ie  co fan ie  
się lu dn ości n iem ieck ie j, n ie z po 
w od u  prześladow ań , n ie z pow od u  
p rzym u sow ego  w yn aradaw ian ia , 
k tórego  m istrzem  w  E u rop ie  b y ła

sobów przeprowadzania zamachów dy 
wersyjnych na terenie Zaolzia.

Dalej akt oskarżenia zarzuca Se* 
kerze, że za pomocą krótkofalowej 
Stacji radiowej’ szerzył antypolską 
propagandę i-nawoływał do przyłącze­
nia Zaolzia do b. Czechosłowacji. Sąd 

alki skazał terrorystę na 8 lat więzienia

P o d
SC 3IŁ S K I JBPZIE JbO AM ER YK I

.....................   - i ---Kr odchodzi

IW - ANDRZEJA,

■“ pA R A F I “Tw AU GU STYN A,
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„Ż ycie  w e  «łw®Je • ./„„iindu”
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' ^ S T U D I O : „ s a m a  przez

ŚW IAT: 
życie'

W  dniu 22 sierpnia' br. 
w  swą norm alną podróż do Am e­
ryki polski transatlantyk „S obie-

Jak już podawaliśm y, pożar na 
statku, jaki mial m iejsce w dniu 15 
sierpnia nie spow oduje zwłoki w 
w vieździe i statek wypłynie z por­
tu gdyńskiego w  ustalonym poprze

^ P O Ł O W Y  D ALEKOM ORSKIE
Dnia 15 sierpnia pow rocił z po- 

w ó w  na M orzu Północnym  traw - : 
ler rybacki „E ugeniusz" przywo- 

Z dun ek  22 U)P słodzi św ie­
żych’, 2 tony łososi i około 1 tony

d°P o T o v J r 'ś> d z i'w  bieżącym  roku 
są słabe' -  znacznie gorsze, ma w

" 1 ?  d S T n a j o l i i s z y *  „Ę u se -
ponow ni- r y g y m .  »•  P»-

> J A C H T Y  N O R W E S K IE  
W  G D Y N I

Do portu gdyńskiego zawinęły 
dwa jachty  szwedzkie: „K ap aren " 
i „A lon a". „K ap aren" posiada zało­
gę męską —  „A lon a " żeńską. 

Jachty w  porcie baw iły krótko—  
przed odjazdem  oba jachty opuści­
ły  kotw ice przy statku szkolnym 
„D ar P om orza" i załogi złożyły w i­
zytę uczniom Państwowej Szkoły 
M orskiej w  Gdyni, odbyw ającym  
ćwiczenia na „Darze Pom orza".

aHiJi

stw am i. U rob ion y  na bru ta ln ości 
i przym usie , op a rł też i tę ak cję  
na zarządzen iach  p rzym u sow ych , 
a często naw et pa  p on iża jące j god 
ność iudzką bru ta lności,

Jed n ym  ze środ k ów  b y ły  po ­
życzk i, k tóre m iały  zach ęcić do 
zaw ieran ia  m ałżeństw  i posiada­
nia dzieci. W  w yn ik u  tego zarzą­
dzen ia  liczb a  ślu bów  sk oczy ła  z 
•500 tysięcy  to czn ie  ną . prżeszło 
.680 ty s ięcy  w  psytarięłi j a t y # -  

O kazało się  jed nak, że w  ciągu  
lat p ięc iu  u rod ziło  się z ty ch  
w szystk ich  ob d arow a n y ch  par 
m ałżeńskich  za ledw ie 910 tysięcy  
dzieci; pa m a łżeń stw o przypada 
zatem  p rzeciętn ie  niespełna 1 
dziecko. System  p oży czek  i zapo­
m óg  dla redzin , ob a rczon ych  licz­
nym  potom stw em  nie m oże dać re 
zultatu, gdy  d och od y  w sk u tek  fa ł- 

' w —  'ni m w w r r n —

biet n iezam ężn ych , co w  N iem - zaw sze i pozosta ła  Rzesza N ie- 
czech  co ra z  częśc ie j przyb iera  fo r - m iecka , ale z p o w o o u  upadku  ; roz 
m y  przym usu. T ak  np. bu rm istrz k ładu  m ora ln ości lu d n ościow ej 
m iasta W atten sch eid  w  W estfa lii N iem ców .
og łos ił zachętę w  postaci zasiłku ! W  III R zeszy p raw o od b iera  ro- 
p ien iężn ego  dla k ob iet n iezam ęż- dżin ie w p ły w  na w y ch ow a n ie  dzie  
n ych , k tóre  zechcą m ieć d z ieck o , c i; ca łe w y ch ow a n ie  p rze jm u je  
zastrzegł się jednak, że w ład ze  m u 1 partia, która  je  w tłacza  w  ciasne 
szą zatw ierd zić  osoDę przyszłego ( i z gruntu  fa łszy w e  a n aw et anor- 
o jca . G łośn e  są też fa k ty  propa- m alne p o ję c ia  m aterialistyczne. 
gan dy n ieślubnego  m acierzyń stw a  ■ N a rod ow y  socja lizm , jak  w idać 
w śród  d z iew czą t n iem ieck ich , z o r - ! z tego, chce z rod zin y  zrob ić  jed y  
g an izow an ych  w  p a ń stw ow y m  ' n ie stado rozp łod ow e , n iszcząc je j 
zw iązku  m łodzieży . U łatw ia  się im  d u ch ow e w artości i godność. B ez

w y jśc ia  na d rogę  d u ch ow ego  i
P am ięta j I Rowery A . RYBOIYSKIE- g ?̂b sz f g0 od rod zen ia  d u szy  n ie - 
9 0 ,  Leszno 26, tel. 11-95-54, SĄ miet k ie j rezu ltaty  m e  będ ą  ani po 

NAJLEPSZE! m yślne, ani trw ałe.

Wolał śmierć
nl i  tytie frez ukochanei

( jk )  W k o lon ii T u szów  (p ow . 
lu b e lsk i) rozegrał się w strząsa ją ­
cy  dram at m iłosn y.

N ie jak i S tan isław  D ry ła  starał 
się o  rękę jed n e j z w ie jsk ich  pa­
nien . M ałżeń stw u  b y ła  jed n a k  
p rzeciw n a  in otk a  D ry ły , która o- 
św iadczyłu  syn ow i, że eto ślu bu  
nie dopuści. P anna m łoda  by ła

biedna , a D ry ło  n ie m iał dostępu  
do p ien iędzy  m atki.

G d y  w szelk ie  prośb y  Stanisła 
w a ro zb iły  się o u p ór m atki, n ie ­
szczęśliw y  m łod zien iec  w  przystę  
p ie g łęb ok ie j depresji p sych iczn ej 
od eb ra ł sobie życie  strzałem  ze 
strzelby.

M atka denata zrozum ia ła  sw ój 
b łąd  nad g robem  syna.

Niśnae linie k a te le ^ e

- il  Iowy na M orze p ó łn o c n e
ZAM KNIECIE OBSZARU

WODNEGO
obszarze w odnym  kołoR n c h  n a  ■    . . .

p o t o c z ą  C . & . P .  z  k r a j g m
R Z E S ZÓ W , 17. 8. M in isterstw o 

K om u n ik a cji p od ję ło  studia nad 
bu d ow ą n ow y ch  lin ii k o le jow y ch , 
sk raca jących  d rogę p om iędzy  Sto­
licą, a w sch od n im i połaciam i k ra­
ju  i C O. P . Z am ierzon e jest p o d ­
ję c ie  w  n a jb liższy m  czasie b u d o­

w y  d w ó ch  takich  lin ii. J e d n a  * 
n ic h  łą e z y c  b ę d z ie  b e z p o ś r e d n io  
R a d e m  z O s t r o w c e m  p r z e z  I łż ę ,  
d r u g ą  l in ia  p o w s t a n ie  p r z e z  w y b u  
(to w a n ie  n o w e g o  o d c in k a  k n ie jo  
w e g o  W a r k a  —  K o z ie n ic e ,

Smferć
pod m otocyklem

Na szosie Wielki "T at-^troiie
czyno p ic  Gdynią g nr/ez ‘ ;>s-let-
moteeyW pr0'v^ 0° " a  morskiego wniego kelnera dworca 
frdyni, Józefa Pąnka

poziomym pąsem p0^ ° ^ ’ \ Ĉ T.  
won? kulą ną szczyenejoraz ^  czer 
wnnvm ' 1,’terarm H. G- 1 w zgięa

^^:icr££enkz prac
Obozu wyszKoisniowego L A.

Włoskie pdsiadiośti zamorskie
b iern ą  pozycją w gospodarce

W edłu g  dan ych  o fic ja ln e j w ło- 
k ie j agen cji S tefan i, im p ort do 

W ło ch  z w łosk ich  p osiad łości za­
m orsk ich  w yn iós ł w  p ierw szym  
p ó łroczu  br. 145 m l. lir ó w  w obec  
115 m il. liró w  w  an a log iczn ym  o- 
kresie r. ub Z arazem  jed n a k  e k s­
p ort W łoch  d o  p osiad łości zam or­
sk ich  w yn iós ł w  p ierw szym  p ó ł­
roczu  br. 1.002 m il. lirów , czy li 
n ieco m n ie j, niż jjrzed  tok iem .

Jak  w id a ć  z p ow yższy ch  liczb , 
w  p ierw szym  p ó łroczu  br. W łoch y

d op ła c iły  do sw oich  posiad łości za­
m orsk ich  przeszło 850 m il. lirów , 
jeże li ch cdzi o p o zy c je  jaw n e, w ie ­
le b ow iem  in nych  pozycyj z tw j-  
aem  ty lk o  m oże b y ć  u ję te  przez 
statystykę.

W  tych  w arun k ach  w łosk ie  p o ­
siad łości zam orskie nie przestają 
b y ć  b iern ą  p ozy cją  w gospodarst­
w ie w łosk im , n ieznaczna zaś p o ­
praw a w  stosunku do roku  u b ieg ­
łego  w  prak tyce  nie m a naj m n ie j-  
c-z.ego znaczenia.

n , 6 ii* G. 2 na części stożkowej.
W  nocy pław y pokazują św ietl­

ne błyski w odstępie 3 sekund.
POW RÓT A L B A IR O SiA  

Dnia 15 sierpnia w  godzinach no­
cnych powrócił do portu w  Gdym 
iiróbt Ligi M orskiej . K olonialnej 
im h u  G -y f -  „A lba tros"

Jacht zwiedzi! P"rty w Knpenha- 
rtze Konne nu wyspie Rornholm  o-

Mo ocyki prowadzony z nadmienia w  Szwecji.
GU.^3.. .m fumankę, pi*M l8 c  : kowie załogi jachtu ta

chw yceni są serdecznością, z jaką 
ich wszędzie witano. ___

szybkością w pad ‘ na furmankę, P . Członkowie załogi 
czym kierowca maszyny nadział się 
ną dyszel, ponosząc smierc.

GON 1- Wągr. 2000 z|. Ploty 4 '• 
i I  konie. Dyfł- o k  dtOO m r 
Ottawa, 2) Taigs 3) Fow u . 
Renszck- 5) kurenia- . T T .  * |.

GON £ Nagr. 1.000 zł. dla i •

Serbet, r>» n..rwm. 4) Pu".
1

sł a&Ats *■
ląssie i

GON. 4. Nagr 2000 zl. 2 L
kepi, Dyst -k  1000 jjjtlkJ i  BUgł 
czuk. 2) Rapirie. 31 J a jie lo n k a _ 4 j 
Lord W agram . 5) Buława II, 
v'ette II. 71 Frakcja, 8 ) Samara, -
Orgja tf, i " )  Kabza.
, GON. 6 Nagr 2400 zl. dla S I .  
koni. Dyst.. ok. 1600 mtr. 1) Ligu

ra, 2) Sekwaną, 3) Athos, 4) King 
5) 'D em on  V.

GON. 6. Nagr. 1800 zł. Sprzedaż­
na dla 3 1. koni. Dyst. ok. 1400 
mtr. 1) Fim kja, 2) Palenka, 3) Tyr 
«bn, 4) Kastylia, 5) ^ errette , 6 
Maiden Hanntjb, 7) Alkazar HI, ) 
Pleine de charme, 9) Jen.y H> )
Serenada, 11) A k b n .

GON 7* Nagr. 1400 7.1. dla 3 1. 
Ą  m tr, » > f c g £
: ) Rodan, 31 Ma Chnrie, 4) Bari,
Sł Tam ar 6) Grodna, 7) I^ola,
8) Aksum,’ 9) Ballada TI, T8) Grot
fl. 11) Nicki.

GON 8. Nagr. 16°0 dia 4 L i
J) FJeazar, 2) Elf, 3)_ - . . El CTr

W G randziczach  pod  G rodn em  
zakoń czył sw o ją  pracę C en tra lny  
O bóz W y szk o len iow y  L eg ii A k a ­
dem ick iej.

Rano od b y ła  się m sza św . p o ło ­
wa, którą  od p ra w ił n aczeln y  k a ­
pelan L egii A k a d em ick ie j ks. dr, 
P adacz W ładysław , po czym  k o ­
m endant obozu  m jr. S tanisław  
C hudyba w obecn ości naczelnego 
kom endanta L eg ii A k a d em ick ie j 
płk. dy-pl. T adeusza T om a szew ­
skiego dokonał w ręczenia nagród 
zw ycięzcom  ,v zaw odach  strze lec­
k ich  i sp ortow ych .

D o zebranych  po raz ostam i na 
w spóln ej zb iórce  uczestn ików  o- 
bozu  p rzem ów ił kom endant n a ­
czeln y  płk . T om aszew ski, dz ięk u ­
ją c  k om en dan tow i obozu  za od -

która  dała doskon a le  w yn ik i w y ­
szkolen iow e, a o fice ro m  i p o d c h o ­
rążym  rezerw y  oraz szereg ow ­
com  za żo łn iersk ie  u stosu n k ow a­
n ie się do o b ow ią zk ów , jak ie  w  
ch w ili ob ecn e j ciążą na każdym  
prawrym Polaku.

„D la  was, szereg ow cy  L. A ., ja ­
ko p rzed p ob orow ych  ten ob ó z  w 
G randziczach  i te p rzeżycia  staną 
się n a jm ilszym  w spom nien iem , 
w spom nien iem  p ierw szeg o  ze ­
tkn ięcia  się ze służbą w ojsk ow ą , 
p ierw szej m iłości żo łn iersk ie j".

Na zakoń czenie  p rzem ów ien ia  
p łk . T om aszew ski w zniósł ok rzyk  
na cześć W odza  N aczelnego, p o ­
w tórzon y  w ie lok rotn ie  przez ż o ł­
n ierzy  L. A ., k tórzy  n astępn ie od  
śp iew a li H ym n N a rod ow y .

Trzy ofiary katastrofy
pod Hrubieszowem

( jk )  Na szosie m iędzy  H ru b ie ­
szow em  a W łod z im ierzem  W o ły ń ­
skim  w y d a rzy ł się w yp a d ek  sa­
m och od ow y .

T ak sów k ą  je ch a ł w łaścicie l m a 
ją tku  D u trów  (p o w . tom aszow ­
sk i) J óze f S ob ieszczańsk i z żoną 
i A n d rze j K jo łczew sk i w łaścicie l 
m ajątku  Z im n o, p o łożon eg o  w

tym że sam ym  p ow iec ie .
T aksów ka , która jech a ła  z nad 

m iern ą  szyb k ością  na ostrym  za­
kręcie  p rze w ró c iła  się i w padła  
do row u . P odróżn i zostali w  w y  
padk u  ranni.

N a jp ow ażn ie jsze  obrażenia  o d ­
n iósł p, J óze f S obieszczańsk i, któ 
ry  u leg ł z łam aniu  d w ó ch  żeoer  i 
w y b ic iu  zębów .

st, kom.hak 4) Lobengrłn, 6) Omen 
Donka, 7) Jaloulie, 7) N ebra„k

B)

p o w ie d z ia ln ą  k ie r o w n ic z ą  Pr a c ó

F o z b u d ? .w s i  c h t o d n i  r y b n a !
w parcie gdvńskfm

W środę, dn ia 36 bm . D yrek tor 
U rzędu  M orsk iego  p odp isa ł u m o­
w ę z firm ą  B . D ulny w  G dym , na 
b u dow ę d w u  pięter C hłodni R y b ­
nej na m olo  rybackim .

D la rozw o ju  handlu rybam i, 
sp ecja ln ie  zaś dla handlu śledzia ­
mi, rozbu d ow a  ta m a p ierw szo ­
rzędne znaczenie —  u m ożliw i b o ­

w iem  m agazyn ow an ie  w  od p o  
w ied n ich  w aru n k ąch  w ięk szy ch , 
niż dotychczas partii ryb .

P ow ięk szen ie  C h łodn i idzie ca ł 
k ow icie  po lin ii p otrzeb  i postu la ­
tów  im p orterów  ś led z iow ych , ją k  
rów n ież  tow arzystw  p o ło w ó w  da ­
lek om orskich .

Dziki
pod N ad w o rn ą

W jablonicy zanotowano plagę dzi­
ków. Dziki zniszczyły szereg karto­
flisk, wyrządzając znaczne szkody.

Miejscowi rolnicy próbują urządzić 
wielką obławę celem przetrzebienia ' 
wielkiej ilości szkodników.

Krwawy finał
są s ie d zk ie j sprzeczki

(jk )- Krwawo skończyła się sprze 
czka dwuch gospodary w kol. Bro­
nisławów (pow. łukow ski): Henry- i wykazały dochodzenia, pożar powstał
ka Kuhna i Czesława Krasuckiego. <-.»j ........
Sprzeczka wybuchła na tie pora­
chunków osobistych.

W  pewnej chwili Kuhn porwał z 
ziemi siekierę i obuchem jej zadał 
straszny cios swemu przeciwnikowi 
v. głowę. Krasucki zwalił sie na zie 
mię zalany krwią.

Chłopi, którzy w tej chwili nadbie­
gli, zatrzymali Kuhna i odstawili go 
do policji. Krasuckiego w stanie bar 
dzo ciężkim odwieziono do szpitala.

Spłonęło 87 cfomów
884 tys. zł. strat

' ARNOPOL, 17. 8. Katastrofalny 
pożar wybuchł w Potoku Złotym pow 
Buc/acz. Pożar strawił 87 domów 
wraz z budynkami gospodarczymi, 
sklepami i inwentarzem domowym, 
wartości 884 tys. zł. 149 rodzin zna- 
IpHo się bez dachu nad głow ą W  ak­
cji ratowniczej wzięło udział 7 oddzia­
łów strąży pożarnej oraz pluton w oj­
ska. Pożar udało się zlokalizować w 
późnych godzinach wieczorowych. Jak

na skutek wadliwej budowy komina 
w jednym z domow♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Zaprenumeruj
„ A 3 C ”



ABC -  ilOWINr-CODZIENNE Str. 6

Przymus parcelacji gruntów
w pasie przygranicznym

ze względu na bezpieczeństwo państwa
W  „D zien n ik u  U staw " z dn. 18 

hm u każe się dek ret P rezyd en ta  
R. P . z dn . 14 sierpn ia  1939 o o b o ­
w iązku  p a ree la cy jn y m  w  pasie 
granicznym .

D e k r e t  p o s ta n a w ia , ż e  m in is te r  
r o ln ic t w a  w  p o r o z u m ie n iu  z m in i ­
s tr e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m o ż e  
—  je ż e l i  w z g lę d y  b e z p ie c z e ń s t w a  
p a ń s tw a  lu b  o c h r o n y  g r a n ic  te g o  
w y m a g a ją  —  n a ło ż y ć  n a  w ła ś c i ­
c ie l i  n ie r u c h o m o ś c i  z ie m s k ic h  p o ­
ło ż n y c h  w  p a s ie  g r a n ic z n y m  o b o ­
w ią z e k  r o z p a r c e lo w a n ia  t y c h  n ie ­
r u c h o m o ś c i .

O bow iązek  rozp arce low a n ia  m o­
że ob ją ć  obszary  w y łą czon e  od te­
go ob ow ią zk u  ńa pod staw ie  art. 5 
u staw y  o w y k o n y w a n iu  re form y  
ro ln e j. A rt. 5 tej u staw y  ustala, że 
nie p o d le g a ją  o b o w ią zk o w i p a ręe - 
lacyjnem iu obszary  n iezbęd n e  dla 
utrzy m ania na o d p ow ied n ie j w y so  
kości k u ltu ry  ro ln e j i m e lio ra cy j­
nej ro ln y ch  gospodarstw , p ośw ię ­
con y ch  w y tw ó rcz o śc i nasiennej 
lu b  h od ow lan e j, w  gospodarstw ach  
o w yróżn ia ją ce j się w  danej o k o li­
cy  in ten syw ności p rod u k c ji oraz w  
gospodarstw ach , stan ow iących  typ

w y s o c e  u p r z e m y s ło w io n y .
D e c y z ja  p a r c e la c j i  w y d a je  s ię  n a  

p o d s t a w ie  c a łk o w ic i e  s w o b o d n e g o
rozparce low a n ia  obow ią zan i są w  
term inie ro czn y m  od  dnia d o rę ­
czenia d e cy z ji rozp arce low a ć o d ­
p ow ied n ie  obszary  lu b  sp rzedać 
je  P ań stw ow em u  B an k ow i R o ln e­
mu. W  razie n iew yk on an ia  tego 
obow ią zk u  nastąpi p rzym u sow y  
w yk u p  n ieru chom ości.

D e c y z ja  p a r c e la c j i  łą c z n ie  z d e ­
c y z ją  u s t a la ją c ą  o b s z a r  i  g r a n ic e  
p r z y m u s o w o  w y k u p io n e j  n ie r u ­
c h o m o ś c i  oraz z d o w o d e m  o b ję c ia  
je j w  posiadanie  stan ow i tytu ł p r a  
w n y  d o  przepisan ia  na w n io s e k  
w o je w o d y  p raw a w ła s n o ś c i  o b j ę ­
ty ch  obszarów  na rzecz Skarbu 
P aństw a.

N o w y  dek ret w ch odzi w  ży cie  z 
dn iem  ogołszen ia .

W a r s z a w a

J e r o z o l im s k ieDobni szofer Piyjińsfcl
Pogrzeb zamordowanego przez Niemców

ś .  p .  p o s t e r u n k o w e g o  W .  S z w a g l a  

zamienił się w manifestacji narodową
K A T O W IC E , 17. 8 . W  P iek a ­

rach  Ś ląskich  i S zarle ju  w p o b li­
żu g ra n icy  odbył się ra n o  u roczy ­
sty p og rzeb  ś . p . p o s t e r u n k o w e g o

W ik t o r a  S z w a g la ,  k t ó r y  p e łn ią c  
s łu ż b ę , z a s t r z e lo n y  z o s t a ł  p r z e z  
d y w e r s y jn ą  b a n d ę  n ie m ie c k ą .  —  
P o g r z e b  z a m ie n ił  s ię  w  o lb r z y m ią

Prócz GdańshKt ii Pomorza

Niemcy chcą zubrec pilski Slask
Z n a m i e n n e  w y s t ą p i e n i e  p ó t u r z ę d ó w k i

B E R LIN , 17. 8. P rop ag an d ow e 
ataki prasy n iem ieck ie j p rze ciw  
P o lsce  u ja w n ia ją  bez żadn ych  o b - 
słonek  p ra w d ziw e  ce le  zaborczo­
ści n iem ieck ie j. P o  w ysun ięciu  
„ż ą d a ń " w  stosunku G dańska i 
P om orza —  przyszła  ob ecn ie  k o ­

le j na... „żąd an ie  zw rotu  Śląska". 
Z  tą rew in d y k a c ją  w ystąp iła  pól- 
o fic ja ln a  „B órsen ze itu n g ", tw ier­
dzi, że „u tr a ta  G o r n e g o  Śląska n a  
r u s z y ła  n ie z a le ż n o ś ć  R z e s z y  w  
d z ie d z in ie  p o l i t y k i  a g r a r n e j i s u ­
r o w c o w e j " .  R z e s z a  —  ja k  p is ze

d z ie r -n ik  —  . .p o s ia d a ła "  n a  Ś lą s k u  
w y s o k o  w a r t o ś c io w e  p o k ła d y  m i­
n e r a ln e  a d z iś  z m u s z o n a  je s t  z a ­
d o w o l i ć  s ię  d u ż o  s k r o m n ie js z y m i  
p o k ła d a m i m in e r a ln y m i.

P rzem ilcza ją c  n otoryczn y  fakt, 
że N iem cy n ie są w  stanie u pra-

Niebywałe szykany i prześladowania

opieczętowanie fokam zw. M hiego
L u d n o ś ć  p o l s k a  u c i e k a  z  N i e m i e c

B E R L I N , 1 7 . 8. D z iś  o  g o d z in ie  
1 6 -te j ta jn a  p o l i c ja  p a ń s t w o w a  
o p ie c z ę t o w a ła  lo k a le  n a c z e ln e j o r ­
g a n iz a c j i  p o ls k ie j  w  N ie m c z e c h  
c e n t r a l i  Z w ią z k u  P o la k o w  w  
N ie m c z e c h  w  B e r lin ie .  O p ie c z ę t o ­
w a n o  w s z y s t k ie  b iu r k a  i s za fy  z  
w y ją t k ie m  k a s y . N a s tę p n ie  o p ie ­
c z ę t o w a n o  lo k a le  b a n k u  s ło w ia ń ­
ski e g o

TO RU Ń , 17. 8. Na terenach  p o ­
gran iczn ych  d a je  się z a u w a ż y ć  
ostatnio c o r a z  w ię k s z y  n a p ły w  
o b y w a te li n ie m ie c k ic h  n a r o d o ­
w o ś c i  p o ls k ie j ,  d la  k t ó r y c h  d a ls z y  
p o b y t  w  N ie m c z e c h  s ta je  s ię  n ie ­
m o ż l iw y .  W s z y s c y  P o la c y  p o w ia ­
tu  b y t o m s k ie g o  o t r z y m a l i  o d  
w ła d z  n iie m ie ck ich  n a k a z  o p u s z ­
c z e n ia  p asa  g r a n ic z n e g o  i p r z e s ie ­
d le n ia  s ię  w  g łą b  R z e s z y , p r z y

c z y m  d z ie c i  ich  m a ją  b y ć  o d e s ła n e  
d o  s p e c ja ln y c h  o b o z ó w .

M ajątk i p rzesied leń ców  ob łożo ­
no sekw estrem , lu b  też odrazu  
odd a n o  kolon istom  n iem ieck im .

D o  k i lk u  w s i  p o g r a n ic z n y c h

p r z y b y ło  w  n o c y  17 r o d z in  p o l -  
■kich, k t ó r e  p r z y p r o w a d z i ły  ze  
s o b ą  je d y n ie  82  k r o w y  i S k o n i. 
P rzy przek roczen iu  gran icy  u - 
th ó d źcy  ostrzeliw an i b y li przez 
straż n iem iecką.

D o  innej w si p rzy b y ły  trzy  ro ­
dziny polsk ie , sk łada jące  się z 
19 osób , m a ją cy ch  p rzy  sob ie  ty l­
k o  d rob n e  ruchom ości.

U chodźcam i polsk im i za ję ły  się 
w ładze  polsk ie.

-  ............ri;. .

0i)eretko*a armia protektoratu
l i c z y ć  b ę d z i e ... 7  t y s i ę c y  l u d z i  

Cywilne ubrania zamiast mundurów

w ić  posiadanej roli, o czym  św iad 
czy  m asow y im port robotn ik ów  
ro ln ych  do R zeszy, dzienn ik  w y - 
raża „u b o le w a n ie " , iż na skutek 
„u tra ty  G órn ego  Ś ląska", N ie m cy ! 
rzek om o zm uszone są przekszta5-1 
cać n a  ziem ie orne n aw et n a j - ; 
m n iejsze sk raw k i n ieużytków .

N iem cy u w ażają  —  pisze dalej 
autor —  iż nadszedł czas by  P o l­
ska „ta k o  n a jw ięk sze  z n o w o b o ­
g ack ich  k ra jó w  p o w o je n n y ch  kon 
tynentu  eu rop e jsk ieg o  con a jm n ie j 
p ew n ą  część n aby ty ch  d ób r  zw ró­
ciła ( ! )  i w  częśc i n apraw iła  n ie­
sp ra w ied liw ość".

m a n if e s t a c ję  n a r o d o w ą  lu d n o ś c i  
p o ls k ie j .

Już od w czesn y ch  godzin  ran ­
nych c ią g n ę ły  do P iek ar w ie lo ty - 
s ię cz ’ tłum y lu dn ości z ca łe j o- 
k o li ' Na obszernym  dziedziń cu
s t r t t a la  S p ó łk i  B rack ie j ustaw iły  
s ię  org a n iz a c je  ze  sztandaram i, 
okrytym i k r e p ą . O  godz. 9 -ej ko­
ledzy zm arłego  w yn ieś li z k ap licy  
szp ita ln e j trum nę ze zw łokam i, 
sk łada jąc  ją  p rzy  dźw iękach  m ar­
sza ża łobn ego  ork iestry  p o licy jn e j 
na karaw an . U form ow a ł się  k on ­
dukt p og rzeb ow y, na czele  które 
go szła, p oprzedzan a  orkiestra  
kom pania h on orow a  p o lic ji ,  da lej 
straż gran iczn a , od dzia ły  korpusu  
o ch ron y  p og ra n icza , Zw iązek  P o ­
w sta ń ców , P . O W ., d e leg a cje  
g órn ik ów , h arcerstw a , o rg a n iza c je  
gosp od a rcze  i t. d.

P o  n a b o ż e ń s t w ie  w o j .  ś lą s k i  d r . 
G r a ż y ń s k i ,  u d e k o r o w a ł  w  im ie n iu  
R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j  t r u m n ę  
z a m o r d o w a n e g o  p o l i c ja n t a  b r o n z o  
w y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i .  Z k o ś c io ła  
kondukt w ś r ó d  szpa lerów  l i c z n ie  
zebranej lu d n ości ru szy ł na m ie j­
scow y  cm entarz, gdzie po m od łach  
złożono trum nę ze zw łokam i do 
m og iły . D la  u czczen ia  z m a r łe g o  
p o lic ja  odda ła  3 h on orow e  sa lw y.

ULECZANIA Szpitalna 7 D A N G L A najlepsze obiady 
j a r s k i e

Brytyjski minister lotnictwa przemawia
„Cenimy wyżej nasze zobowiązania

amiati pokój*

P R A G A , 17. 8. B iuro  p rasow e 
p rotek tora  og łosiło  rozporządzen ie  
w  sp ra w ie  o rg a n iz a c ji t. zw . cze s ­
k iego  w o jsk a  rząd ow ego

Krawy incydent graniczny
na pograniczu rumunsko-węgier skim

B U K A R E S Z T ,  17. 8. U r z ę d o w o  
d o n o s z ą , ż e  n a  p o g r a n ic z u  w ę g ie r ­
s k im , ł^ im u ń s k i p a t r o l  s łu ż b y  p o ­
g r a n ic z n e j ,  p r z e p r o w a d z a ją c  in ­
s p e k c ję  s w e g o  o d c in k a  g r a n ic z n e ­
g o , z o s ta ł  z  n ie n je c k a  n a p a d n ię ty .

D o  p a t r o lu  o d d a n o  s z e r e g  s trza  
Io w . J e d e n  z  ż o łn ie r z y  t r a f io n y

z o s ta ł  k u lą  w  p le c y ,  p a d ł n a  m i e j ­
s cu . P lu t o n o w y  p a tr o lu  z o s ta ł  p o ­
k łu ty  b a g n e t e m  i z n a jd u je  s ię  w  
s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m . S a n ita r iu s z  
p a t r o lu  z a g in ą ł  b e z  ś la d u . N a  rn ie j 
s cu  n a p a d u  z n a le z io n o  s z e r e g  łu ­
s e k  o d  n a b o i  p o c h o d z e n ia  w ę g ie r ­
s k ie g o .

Skazany na rott więzienia
spraw ca katastro fy  k o le jo w e j w  Gdańsku

Zbyt wtelka szybkość wyfgczng przyczyny wypadku
GDAŃSK, 17. 8. W Gdańsku odbyła 

się rozprawa sądowa przeciwko Pawło 
wi Łnczajowi, maszyniście pociągu po 
spiesznego, odpowiedzialnemu za wy­
padek kolejowy, jaki zdarzył się w

Rozmowa
Lorraina —Ciano
R ZY M , 17. 8 . D ziś w ieczorem  

am basador b ry ty jsk i przy  K w iry - 
n ale  P erci' L orrą in e  odbył rozm o­
w ę z m in istrem  spraw  za gra n icz ­
nych  W ioch  hr. Ciano.

Gdańsku 18 maja przy wyjeździe z 
dworca głównego koło bramy Oliw- 
skiej. Jak wykazało dochodzenie, przy 
czyną wykolejenia była nadmierna 
szybkość, z jaką pociąg tranzytowy 
przejechał dworzec bez zatrzymania 
się. Według regulaminu pociąg powi­
nien na tym odcinku biec z szybkością 
20 km. na godzinę, tymczasem szyb­
kościomierz wykazywał w tym czasie 
78 km. na godzinę. Badany rzeczo­
znawca prof. Politechniki Gdańskiej, 
Jcnge stwierdził, że podkłady i urzą­
dzenia kolejowe są w najlepszym po­
rządku i przyczyną wypadku była wy­
łącznie zbyt wielka szybkość. W wy­
niku rozprawy Łuczaj skazany został 
na 1 rok więzienia.

N a cze ln e  d ow ództw o w o jsk  rzą­
d ow ych  składa się z gen era ln eg o  
inspektoratu  z siedzibą w P radze 
oraz z trzech  in spek tora tów  z s ie ­
dzibą wr P radze, B rn ie  i G rodzisku  
(H ra d e c  K ra lo v e ). G eneralnym  
inspektorem  w ojsk a  rządow ego 
został m ian ow an y  gen. E m in ger, 
jeg o  zastępcam i gen. M arw an, o- 
raz gen. Ssati. D ow ódcam i p o ­
szczeg ó ln ych  in spek tora tów  m ia ­
n ow a n i zosta li w P rad ze  ■—  gen. 
F ab ian , w  B rn ie  —  płk. H orak , w 
G rodzisku  —  gen. F rohask a. O f i ­
cerem  łączn ikow ym  m iędzy  w o j­
skiem  rządow ym , a arm ią n iem ie­
cką m ianow any zosta ł płk. S zcze­
pański.

W o js k o  r z ą d o w e  d z ie l i ć  s ię  b ę ­
d z ie  n a  12 b a t a l io n ó w ,  z  c z e g o  6 
(1 — 6 )  p r z y p a d a  n a  P r a g ę ,  3  
( 7 — 9 )  n a  G r o d z is k o ,  o r a z  3 (1 0 —  
1 2 ) n a  B r n o . P o s z c z e g ó ln e  b a t a ­
l io n y  s k ła d a ć  s ię  b ę d ą :  z  1 k o m -

Nowy ambasador
Turcji

w  W arszaw ie
D o W arszaw y p rzy jech a ł n ow o- 

m ian ow an y  am basador T u rc ji p. 
C em al H uesnue T aray . A m ba sa ­
d or został pow itan y  na d w orcu  
przez p. o. dyrek tora  p rotok ołu  
d y p lom a ty czn eg o  Ł u bień sk iego  
oraz cz łon k ów  am basady tu reck ie j 
z charge d ‘ affa ires p . Basri R izan  
na czele.

p an ii p iech oty , 1 kom panii k aw a­
lerii, 1 kom panii row erzystów . 1 
p lu ton u  sap erów , 1 p lu ton u  w o j ­
ska łą czn o śc i oraz ork iestry . Stan 
liczeb n y  w o jsk a  rząd ow ego w yn o ­
s ić  m a 7 tys. osób , w tym  280 o f i ­
cerów . O p rócz  tego w' skład w o j­
ska w ch od z ić  będzie 200 u rzędn i­
ków  w ojsk ow ych  i 350 u rzędn ik ów  
cyw iln ych .

U m undurow anie w ojsk a  rzą d o ­
w ego je s t  k oloru  khaki z żółtym i 
w yłogam i.

K om unikat w y ja śn ia , że w w o j­
sku rządow ym  za ró w n o  o f ic e r o ­
w ie, ja k  i szereg ow cy  n o s ić  będą 
tym czasem  u bran ia  cyw iln e , gdyż  
u m u n du row an ie  n ie zos ta ło  d o ­
ty ch cza s  p rzygotow an e .

Niezwykły wypadek
odzyskania mowy
S T A N IS Ł A W Ó W , 17. 8. N iezw ykły 

w ypadek  odzyskania  m ow y  w yda rzy ! 
się w  Z a gw oźd ziu  p od  S tan isław o­
w em . W  m ie jscow ości tej m ieszka 70- 
letni staruszek Jan Zahorodn ik , który 
przed kilkunastu laty utracił m ow ę.

O negdaj w rócił d o  n iego  z Am eryki 
syn, k tóry  zaginął w  czasie  w o jn y  
św ia tow ej i byl uw ażany za zm arłego. 
P od  w p ływ em  radości starzec stracił 
przytom n ość, a p o  je j odzyskaniu  po- 
czą  przem aw iać d o  syna. N iezw ykły 
w ypadek  odzyskania  m ow y  w yw oła ł 
w śród  m ie jscow ej ludności duże v /ia  
żenie.

L O N D Y N , 17. 8. M in ister lo t 
n ictw a K in g s lcy  W ood  w yg łos ił 
przem ów ien ie , w  którym  p od k re ­
ślił ,iż ha-? Jem dnia p ow in n a  b y ć  
czu jn ość i siła. N ie m yślę  —  p o ­
w iedzia ł m inister —  b y  k to k o l­
w iek  m ógł, w ątp ić  w  naszą silę, 
lu b  nasze cele. N ie dążym y do 
sporów  z żadnym  narodem , lub 
kra jem , u fam y, iż nasza dobra 
w iara i szlachetne zam iary są p o ­
w szechnie znane. N aród angielski, 
p od ob n ie  ja k  w ięk szość lu dn ości 
w  innych  kra jach , pragn ie  p o k o ­
ju . Są jed nak  rzeczy , k tóre stoją 
n aw et w y że j p ok oju  C en im y n ie 
ty lk o  naszą w oln ość, ale i ■wolnoR 
innych  n arodów . W y k on a m y  w ier 
n ie w szystk ie  nasze u roczy  sie z o ­
bow iązan ia , nip. poddam y się n i­
gdy  i n ie u legn iem y silom  agresji.

M ożem y iść naprzód w  fłe łiltm
zaufaniu  w  nasze siły .

K in k sley  W ood  dodał, iż  siła 
W  B rytan ii oparta je st m e tylko
na je j potędze m ateria lnej i fin ar 
siw ej, ale rów n ież i na od w ad ze  : 
zdecydow anej, w oli ca łego  narodu.

K in gs! ey W ood

3 7 5  p r o f e s o r ó w  u c z e l n i
domaga się udz ału Churchilla w rządzię

L O N D 1 N , 17. 8 . 375 człon ków  C hu rchilla  w rządzie. P r o fe s o r o -  
person elu  p ro fe so rsk ie g o  u n iw er- którzy  pod p isa li lis t do pre-
sytetów  b ry ty jsk ich  sk ierow ało  do m iera, rep rezen tu ją  22 wyższe za- 
prem iera  C h am berlaina pism o, kłady naukow e W . B rytan ii, 
dom aga ją c  się udziału  W in ston a

Komisja mandatowa Ligi Narodów
przeciwko polityce „Białej Księgi”

Złóż ofiarę na F.O.N

LONDYN, 17. 8. W  Genewie i Lon 
dynie ogłoszono równocześnie raport 
stałej komisji mandatowej.

Na U  członków komisji 4 wypo­
wiedziało się przeciwko polityce ,,Bia 

i lej Księgi” w sprawie Palestyny, a 
1 mianowicie przedstawiciele Belgii, 

Szwajcarii, Norwegii i Holandii. 
Trzech członków wypowiedziało się 
za księgą, mianowicie delegacji Por­
tugalii, Francji : W. Brytanii. Z po­
śród pozostałych 4 członków komisji, 
delegat Hiszpanii byt nieobecny, a 
przedstawiciele Włoch, Japonii i Nie­

miec zgłosili swe wystąpienie.
Pomimo tej rozbieżności uznano 

jednomyślni^-, że we właściwym cza­
sie winno się wziąć pod uwagę różne 
rozwiązania, wysunięte przez rząd 
W. Brytanii w sprawie Palestyny, po 
wystaniu królewskiej komisji.

Miarodajne kola brytyjskie wska­
zują, że komisja mandatowa jest tyl­
ko ciałem doradczym. Powzięcie de­
cyzji w kwestiach które były przed­
miotem obrad, należeć będzie do kom 
petencji -Rady Ligi Narodów, która 
zbierze się we wrześniu br.
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